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jerżawa monopolu zapałczanego krzywdzi skarb i kraj. 


s Uchwały nadzwyczajnej komisji sejimowel. 
lą Wyraz potępienia polityki skarbowej p. Władysława Grabskiego. 


a 
taj Polska Agencja Telezraficzna. 


r Warszawa, 17 listopada. 
aiWwtorek obradowała nadzwycząfa 
ui sejmowa dla zbadania Sprawy 
dławienia monopolu zapałczanego 
a gg, 

„iSja powzięła 6-ma głosami człon- 
'peenych komisji (3-ch nieobecnych) 
ace uchwały: 

egomisja stwierdza, że umowa dzier= 
idi eksploatacię monopolu zapałcza- 
* powodów szczegółowo umotywo- 


A części drugiej sprawozdania 
u 


jest sprzeczna z ustawą z dnia 15 lipca 
1925 roku o monopolu zapałczanym. 

2) umowa dzierżawna jest połączona 
dla skarbu państwa i konsumentów z ca- 
łym szeregiem strat i szkód, szczegółowo 
wymienionych I tzasadnionych w części 
trzeciej sprawozdania. 

Wobec tego komisia wnosi, aby sejm 
wezwał rząd do poczynienia wszelkich 
kroków celem spowodowania zmiany wa 
rimków umowy dzierżawnej i aby o Wy- 
niku złożył sprawozdanie do trzech mie- 
sięcy, 


Ponadto komisja konstafuje, że Kwe- 
stii odpowiedzialności osób, które zawie- 
rając tę umowę, naraziły i narażają na 
dotkliwe straty skarb państwa i liczne rze 
sze konsumentów, w swych uchwałach 
nie dotyka, gdyż przekroczyłoby fo gra- 
nice udzielonego jej przez sejm mandatu. 
Z tego także powodu przewodniczący, 
nie wkraczając w meritum, nie poddał pod 
głosowanie wniosku referenta, aby komi- 
sja wyraziła zapatrywanie, że były mini- 
ster skarbu Władysław Grabski winien 
być pociągnięty do odpowiedzialności, 


Sejm przy pozytywnej pracy. 


gł 
Warszawa, 17 listopada. 


> Bram własty „Kurjera Łódzkiego'. 


© Isia budżetowa sejmu obradowała 
Hi preliminarzem budżetowym na 
=] i 1928. 
idom przewodniczył poseł Rymar 
83 
lid przystąpieniem do obrad doko- 
= atkowego rozdziału referatów. 
„Ay referat objął pos. Byrka (Piast). 
» Ępnie przyjęto regulamin prac ko- 
„cjidżetowych. 
Mamin postanawia, że w obradach 
—waniach mogą brać udział tylko 
onkowie komisji lub ich stali za- 
„Każdy klub ma przesłać spis za- 
| w komisii budżetowej w liczbie, 
| dającej podwójnej liczbie człon- 
Pliego klubu w komisji budżetowej. 
wikusja generalna: nad daną częścią 
oc polegać będzie na sprawozdaniu 
a M przemówieniu przedstawiciela 
z jglelegata najwyższej izby kontroli 
(pźłaniach członków komisji budżeto 
„„istóre będą udzielane odpowiedzi. 
odiy klub sejmowy będzie miał pra- 
yć oświadczenie, określające sto- 
==iubu do polityki danego minister- 
zo budżetu. Czas przemówień dla 
„r Świadczeń nie będzie mógł prze- 
q Adla klubów większych 250 minut, 
„jl — 150 minut, dla wszystkich 
=" udżetu razem. 
kchiysknsji szczegółowej w drugiem 
—"4A czlonkowie komisji mogą zabie- 
itylko w sprawie pytań, postawie- 
sku budżetowego, zgłoszenia po- 
popierania zgłoszonego wniosku 


EP- 


lub wypowiedzenia się przeciw. Przemó- 
wienia nie mogą trwać dłużej, jak 10 mi- 
nut. 

Dyskusja przy trzeciem czytaniu pole- 
gać może tylko na dwu mowach za i prze- 
ciw zgłoszonym wnioskom. Mowy te nie 
mogą trwać dłużej, jak 10 minut. Regula- 
min, jak łatwo się zorjentować, zmierza 
do uproszczenia obrad nad budżetem w 
komisji, a tem samem przyśpieszenia za- 
łatwienia go przez sejm. 

Z porządku dzienego poseł Hipolit 
Śliwiński referował budżet Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Budżet ten w drugie 
czytaniu przyjęto bez zmian. 

Następnie poseł Pączek (P. P. S.) przed 
stawił budżet sejmu i senatu. W dyskusji 
przemawiali: poseł Śliwiński (Stronnic- 
two chłopskie), Byrka (Piast), Chądzyń- 
ski (NPR.), Łypacewicz (Wyzwolenie), 
Harusewicz (ZLN.) i prezes komisji poseł 
Rymar. Zwyczajny budżet sejmu i senatu 
ichwalono bez zmian. 

Kwotę 500.000 zł. uwidocznioną w pre- 
liminarzu i kwotę miljona zł., przewidzia- 
mą w art. 4 ustawy skarbowej, przezna- 
czone łącznie na dalszą budowę nowej sa- 
li obrad, połączono na wniosek posła Śli- 
wińskiego i wstawiono do budżetu nad- 
zwyczajnego. Zauważyć należy, że Sze- 
reg wydatków inwestycyjnych i na upo- 
sażenie urzędników, przewidziany jest tyl 
ko w art. 4 w uchwale skarbowej, a nie u- 
widocznionych w preliminarzu. To też na 
wniosek przewodniczącego uchwalona 
tak zwane wydatki nadzwyczajne i wy- 
datki z art. 4 ustawy skarbowej traktować 
łącznie. wydatki zaś związane z podwyż 


na forum Komisji skarbowej. 


Przyczyna odroczenia dalszych obrad. 


szeniem uposażeń urzędników państwo- 
wych załatwić osobną ustawą, którą sejm 
uchwali między drugiem a trzeciem czy- 
taniem budżetu. Wnioski poselskie, zwią- 
zane z tą ostatnią sprawą, przekazano po- 
słowi Manaczyńskiemu (ZLN.), a wnioski 
dotyczące zmiany ustawy sSanacyjnej w 
stosunku do nauczycieli — pos. Kornec- 
kiemu. 

Jako charakterystyczny szczegół na- 
leży podnieść, że prezes komisji zakomu- 
nikował, iż dalsze obrady musi odroczyć 
dó dnia następnego, ponieważ  referenci 
działów budżetu dopiero po odesłaniu pre- 
liminarzy do komisji mogą bez narażania 
się na przykrości zwracać się o szczegó 


TYLOWYCH 


Pokaz czołgów polskich 
w obecności Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”: 


Warszawa, 17 listopada. 

Dziś, o godz. 10-ej rano, rozpoczął się 
na terenie Centralnych Warsztatów Sa- 
mochodowych przy ulicy Terespolskiej 
na Pradze uroczysty pokaz pierwszych 10 
czołgów polskich, wykonanych w ©. W 
S. W uroczystości wziął udział Prezy- 
dent Rzplitej, dostojnicy państwowi, przed 
stawiciele wojska, oraz licznie zaproszeni 
goście.- Wbrew poprzednim zapowie « 
dziom premier ani wicepremier udziału w 
uroczystości nie brali. 

Pokaz poprzedziła msza połowa, od- 
prawiona na dziedzińcu fabryczttytm, po- 
czem przedstawiciele departamentu 5-g0 
Min. Spr. Wojsk., który urządzał uroczy- 
stość oraz dowództwo Centralnych War- 
sztatów Samochodowych zademonstrowa 
ło działalność czołgów. 

Prasy ra pokaz nie dopttszczono. 


towe wyjaśnienia do rządu. Gdy bowiem 
teferent ministerjum rolnictwa pos. Ko- 
walczuk, już wcześniej zgłosił się do mini 
stra Niezabytowskiego o bliższe dane, mi- 
nister odpowiedział mu listownie, że w 
myśl intencji rządu będzie mógł odbyć 
naradę z referentem dopiero po otwarciu 
sesji sejmowej. 

Dalszy ciąg obrad jutro o godz. 10 zra 
na. Na porządku dziennym budżety: pre- 
zydjum rady ministrów (referent poseł 
Polakiewicz ze Str. chł.), najwyższej, iz- 
by kontroli państwa (referent Badzian 2 
PPS.) i ministerjum sprawiedliwości (re- 
ferent poseł Marek z PPS.). 


Tajemnice Zakładów Graficznych. 


KILKADZIESIAT GROSZY KOSZTO WAŁ DRUK JEDNEGO BANKNOTU. 


wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 17 listopada. 
Na postedzeniu senackiej komisji skar- 
bowo-budżetowej, która przystąpiła do 
zbadania sprawożdania Najwyższej Izby 
Kontroli na rok 1925, niezwykle ożywio- 
ną, namiętną dyskusię wywołała sprawa 


Tel. 


* państwowych zakładów graficznych. 


W dyskusji poruszano i krytykowano 
nadmierna ilość zakupów pewnych surow 
ców dla P. Z. Gr. Zakupiono naprzykład 
setki wagonów farb za kolosalne sumy. 
Ilość ta nie zostanie zużyta przez kilka, a 
może i kilkanaście lat. 

Drugim poważnym zarzutem przeciw 
ko gospodarce w Państwowych Zakła- 
dach Graficznych był fakt przepłacenia 
za wykonywanie robót drukarskich. Sama 
odbicie naprzykład jednego banknotu ko- 
sztowało kilkadziesiąt groszy! 

Wreszcie trzecim poważnym zarztttem 


stawianym N. I. K. jest zarzut, że dotyci 
czas bilans Państwowych Zakładów Gra- 
ficznych za rok 1925 nie został zrewido- 
wany przez N. l. K 
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Śmiertelny odłamek szabli 


Tragiczny finał burszowskiego 
pojedynku. 
Agencja telegraficzna „Express“ 
Wiedeń, 17 listopada. 

W Grazu odbył się pojedynek na sza 
ble między dwoma studentami politechni- 
ki, zakończony nieprawdopodobnie trag} 
cznym wynikiem. 

Podczas walki jednemu z przeciwne- 
ków pękła szabla i rozleciała się na dro- 
bne kawałki. Odłamek stali utkwił w pier 
si drugiego przeciwnika, który wkrótce 
potem zmarł w szpitalu. Władze sądowe 
widrożyły śledztwo. 


16 
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Pod pregierzem hańby i wstydu. 


Dalszy przebieg procesu o nadużycia w marynarce. 
Bartoszewicz brał dolary, ale nie chce się do tego przyznać. 


Warszawa, 17 listopada. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego, 


Dziś w dalszym ciągu zeznawał świa- 
dek Władysław Gawiński, b. dyrektor 
oddziału Banku warszawsko - gdańskiego 
w Gdańsku. 

— Po kilku dniach po objęciu przeze- 
mnie kierownictwa banku w Gdańsku — 
mówi świadek Gawiński — na początku 
kwietnia 1924 roku zgłosił się do banku 
kom. Bartoszewicz z żądaniem wypłaty 
mu 100 dolarów, przekazanych przez cen- 
tralę w Warszawie. Nie znałem jeszcze 
„wówczas stosunków w banku i zapytałem 
prokurenta Tenenbauma, z jakiego tytu- 


Jak płatnicy spełniają s swe obowiązki wobec państwa? Aresztowanie niebezpiecznej działaczki w Warsza" 


łu Bartoszewicz zgłasza się po pieniądze. 
Tenenbaum objaśnił mnie, że jest to już 
nie pierwszy przypadek i że centrala po- 
leciła wypłacać Bartoszewiczowi pewne 
sumy, które miały jakiś związek z dosta- 
wami dla marynarki. Latem 1924 roku 
Marszałk spotkał mnie w. Gdyni i polecił 
wypłacić Bartoszewiczowi 200 dolarów. 
Sumę tę Bartoszewiczowi wypłaciłem, 
obciążając nią konto Marszałka, zgodnie 
z jego poleceniem. Po pewnym czasie Bar 
toszewicz znowu zgłosił się do banku z 
żoną i żądał wypłacenia mu 300 dolarów, 
przekazanych przez centralę, Podejrzewa 
jąc, iż jest to nieczysta sprawa odmówi- 
łem Bartoszewiczowi wypłaty tej sumy. 


Zapytywałem kilka razy w tej sprawie 
dyrektorów. z centrali, którzy odpowia- 
dali mi, że jest to sprawa wyłącznie cen- 
trali. Bartoszewicz w banku nie miat kon- 
ta i centrala poleciła sumami; wypłacane- 
mi Bartoszewiczowi, obciążać bądź ra- 
chunek Marszałka, bądź centrali. 

Przew.: Co panu wiadomo w sprawie 
przerabiania bilansów? 

w. Gawiński: W. banku w Gdańsku 
sporządzaliśmy bilansy, które były prze- 
syłane do centrali do Warszawy. Uwido- 
cznione w nich były i sumy, wypłacone 
Bartoszewiczowi. Centrala jednak nie 
chciała tych bilansów uznać, choć były 
prawdziwe i iz polecenia dyr. Bryla przy- 


| f WZROST WPŁYWÓW PODATKOWYCH, 


Polska Agencja Telezraficzna, 


Gi Warszawa, 17 listopada. 
Wpływ y podatków wedłtwg tymczaso- 
£ wego zestawienia za pierwszą dekadę li- 
stopadą przedstawiają się o wiele korzyst 
niej, aniżeli: w pierwszej dekadzie ubieg- 
łego miesiąca. 

Wpływy z podatków pośrednich i o- 
płat stemplowych wynoszą: podatek grun 
towy 2.435.290 złotych, podatek przemy- 
słowy 3.064.086 złotych., podatek docho- 
dowy 6.011.926 złotych, podatek majątko- 


wy 1.830.698 złotych, pozostałe zaś podat 
ki bezpośrednie 1.478.126 złotych. Opłaty 
stemplowe 4.962.990 złotych. Nadzwyczaj 
ny dodatek 10-procentowy do danin publi 
cznych 1.739.613. złotych.Podatki pośre- 
dnie: (opłaty od cńikru, piwa, wina, oleju 
skalnego i inne) 1.894.361 złotych. Wpły- 
wy z ceł 5.123.808 złotych., dochody z mo 
aopoli państwowych (tytoniow ego, spi- 
rytusowego, solnego) 17.494.800 złotych. 
Ogółem 45.635.617 złtych. 


x— 


Rokowania handlowe z Niemcami trwają. 


SPOTKANIE P. PRĄDZYŃSKIEGO Z LEWALDEM, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 17 listopada. 

W poniedziałek i wtorek nastąpiło mię 
dzy przywódcami delegacji polskiej £ nie 
fnieckiej, a mianowicie p. Prądzyńskim i 
Lewaldem, spotkanie, w ciągu którego o- 
mawiane byty sprawy dotyczące dalsze- 
ga przebiegu rokowań handlowych. 

Na podstawie informacyj, sytuacja do- 
tycząca polsko-niemieckich rokowań w 
Berlinie przedstawia się w obecnej chwili 
jak następnie: i 

W ostatnich czasach, zwlaszcza na ła- 


mach. prasy niemieckiej, zjawiły się po- 
głoski, jakoby polsko-niemieckie rokowa- 
nia handlowe miały ulec zachwianiu i ja- 
koby grozić im miało rychłe zerwanie. 
Wobec tego stwierdzić należy, że po“ 


głoski te nie odpowiadają faktycznemu. sta , 


nowi rzeczy i że nie były one niczem in- 
nem, jak tylko odzwierciadleniem pew- 
nych trudności, które muszą się wyłonić 
od czasu do czasu z olbrzymiego kom- 
pleksu zagadnień, objętych rokowaciami 
handlowemi między. Polską a Niemcami. 


Wybory gminne na G. Śląsku. 


OGŁOSZENIE URZĘDOWYCH WYNIKÓW. 


Agencja Wschodnia, 
Katowice, 17 listopada. 
| Wczoraj, 16-g0 b. m., ogłoszono tutaj 
urzędowy wynik w yborów: 

Listy polskie otrzymały 226.698 gło- 
sów. zyskując łącznie 3.165 mandatów, 1- 
sty zaś niemieckie otrzymały głosów — 
169.998; zdobywając 959 mandatów. 

Według poszczególnych powiatów 
stan wyborów przedstawia się następu- 
jąco: 

Katowice miasto: Polacy mandatów 26. 
głosów 21.079; Niemcy mandatów 34, gło 
sów 25.513; Polacy uzyskali 47 proc. 

Królewska Huta miasto: Polacy man- 
datów 15, głosów 10.712; Niemcy manda- 
tów 38, głosów 22.299; Polacy uzyskali 
31 proc.: 

Katowice powiat; Polacy mandatów 
191, głosów 43.297; Niemcy mandatów 


127, głosów 40.113; Polacy uzyskali 52,3 
proc. 
Świętochłowice powiat: Polacy man- 
datów 106, głosów 35.210; Niemcy manda 
tów 125, głosów 40.250; Polacy uzyskali 
47 proc. 

Powiat pszczyński: Polacy 986 man- 
datów, 43.834 głosów, Niemcy 154 manda- 
ty, 9.532 głosys Polacy uzyskali 82 proc. 

Powiat rybnicki: Polacy 1.226 manda 


` łów, 47.200 głosów: Niemcy 272 manda- 


ty. 21.600 głosów; Polacy 68,5 proc. 

Lubliniec: Polacy 379 mandatów, 9.497 
głosów; Niemcy 134 mandaty, 3.870 głos. 
Polacy 71 proc. 

Tarnowskie Góry: Polacy 325 manda- 
łów, 15.859 głosów; Niemcy 7] mandatów 
Polacy 69,95 proc. 

Ogółem na całym Śląsku Polacy otrzy 
mali około 57 procent. 


Wancholstwo Iewity tanmyliej przeciw meadow Pinar 


MARIN A KARTELIŚCI. 


Telegram własny .Kurjera Łódzkiego”. 
aryż, 17 listopada. 

Minister emerytur, Louis Marin, wy- 
głosił mowę dość gwałtowna przeciwko 
polityce kartelu lewicy. 

Z powodu tej mowy prasa lewicowa 
rozwinęła kampanię namiętną przeciwko 
Marinowi, zarzucając mu, że zelżył kole- 
gów, z którymi współpracował w gabine-- 
cie Herriota, tudzież, że pierwszy pogwał 
cił obowiązek zapomnienia zupełnie o roz 
terkach wewnętrznych ł myślenia jedynie 
o jedności narodowej w celu uratowania 
franka, 

Niezadowolona jeszcze powyższemi 0- 
skarżeniami, prasa lewicowa żąde węgwosf 


-albo dymisji Marina, albo też wycofania 


się z gabłnetu Poincarego pięciu zasiadają 
cych w nim ministrów radykałów. 

Zmusiło to Poincarego do ujęcia spra- 
wy tej w swe ręce i ogłoszenia deklaracji 
godzącej strony powaśnione i łagodzącej 
namiętności w łonie parlamentu. 

Bądź co bądź jednak nie można spra- 
wy tej uważać za zlikwidowaną, gdyż zaj 
ście z Marinem jest dla przeciwników ga- 
binetu jedności narodowej tylko pretek- 
stem do próby zwalenia tego gabinetu i 
zastąpienia go przez nową kombinację 
kartelową. 


m O 


WYKRYCIE ARCHIWUM KOMUNISTYCZNEGO. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 17 listopada. 

Od dłuższego już czasu władze policji 
politycznej znalazły się na tropie niebez- 
piecznej działaczki, która pod przezwi- 
skiem „Al operując głównie w ośrod- 
kach skupiających młodzież.i robotników 
szerzyła propagandę komunistyczną i wy 
wrótową. 

Ostatecznie wczoraj udało się policji 
ustalić kryjówkę działaczki „Ali“. 

Był nią lokal przy ul. Twardej Nr. 5, 
zajmowany przez Salomeję Siemiatycką. 


Bagnet pod rózżdzką oliwną 


NIEMCY W ROLI 


Gdańsk, 17 listopada. 
Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

W artykule zamieszczonym w „Dan- 
ziger Zeitung” p. t. „Polityka zagraniczna 
Niemiec, b. sekretarz stanu do spraw Ko- 
lonji i b. ministe r finansów Rzeszy, dr. 
Dernburg, pisze, między inńemi: 

Ten sam duch kieruje naszym stosun- 
kiem do Polski. Mimo sytuacji, wytworzo 
nej na naszej pranicy wchodniej przez 
kurytarz polski, pragniemy i tu obudzić 
ducha pokojowej współpracy. Wprawdzie 
nie zagwarantowaliśmy Polsce jej grani- 
cy w tych samych rozmiarach, w jakich 
uczyniliśmy to wobec Francji, lecz zawar 
liśmy z nią układ roziemczy, który pogłę- 
bia zobowiązania, wynikające dla obu kra 
jów na mocy paktu Ligi Narodów. Pierw- 
szym objawem tego ożywiającego nas du 
cha jest pomoc, udzielona przez nas Pol- 
sce w kierunku uzyskania przez nią miej- 
sca w radzie Ligi Narodów. Spodziewamy 
się, że będzie to początkiem końca wojny 
POD toczącej się obecnie MAY 


Na idee ai; 


(Od własnego korespondenta). 


OBRADY CKW. P. P. S. 


i W środę odbyło się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. Na posiedzeniu 
tem uchwalono przyjąć do wiadomości zrzeczenie 
się mandatu do seimi przez posła Moraczewskie- 
go oraz mandatu do Rady Naczelnej, Uchwalona 
pozatem zawiesić p, Moraczewskiego w prawach 
członka partii i polecono C. K. W. wykonać tę t- 
chwałę. 


AKCJA KONSERWATYSTÓW. 


Na wtorkowem zebraniu konserwatystów u 
księcia Radziwiłła był obecny m. in. i były mini- 
ster spraw zagranicznych p. Aleksander Skrzyfń- 
Ski. Jak słychać, konserwatyści silnie zabiegają, 
aby zbliżyć marszałka Piłsudskiego z hrabią Al. 
Skrzyńskim i aby ten ostatni mógł otrzymać sta- 
nowisko posła połskiego w. Berlinie. 


MIN. NIEZABYTOWSKI BAWI W 
WILNIE. 


Wczoraj wieczorem wyjechał do Wilna mini- 
ster rolnictwa p. Karol Niezabytowski. Pobyt je- 
go w Wilnie potrwa tylko jeden dzień; jutro ra- 
no minister Niezabytowski wraca do Warszawy, 
Minister odbył koniorencię z organizacjami rolni- 
czemi na terenie Wileńszczyzny. 


przyjeżdżał buchalter z 
rabiał sporządzone złe c ! 
ten sposób, że ukrywał poz ycji 
się wypłacania Bartoszewiczo: r” 
wa: co pan, panie komani 
oszewicz, ma w t 
dzenia 7 i ej kwestji dop 
s artoszewicz: "i 
porozumienie. Żadnych i. o kia 
rów w banku Gdańskim nię odbięgy 
ani też z żoną w banku nigdy nie hki > 
w. Gawiński: Kategorycznie p Dód A 
muię swoje zeznanie i dobrze pani.. 
że Bartoszewicz przedstawił mi wit” 
swoją żonę, która zwracała się do po 
po rosyjsku. e 
Osk. Bartoszewicz: To bard , 
dziwi. Musi być jakieś neporoz w 
do osoby, bo o tych wypłatach. pier i 
raz słyszę. 8 
Św. Truszczyński, buchalter tę gb, 
ku potwierdził w całości. zeznania 4 
ka Gawińskiego. 
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t ; 
Gdy policja wkroczyła w m Za 
lokalu, ustaliła, że tajemniczą „Ai 
właśnie Siemiatycka. 
Rewizja w jej mieszkaniu «wii si 
kompletne archiwum dokumentów, 6 
szących się do działalności komiteti 
gowego Związku Młodzieży” 
nej — tudzież moc matora 
nych z akcją komitetów dzielnie! 
Siemiatycką aresztowano - 
wykryty bogaty materiał doy 
wieziono do urzędu policji politycm 


+... 
. 


ANIOŁA POKOJU. 


obu krajami. W. następstwie powri” 
malnych stosunków „handlowych 4 
szy się nacisk, wywierany przez wch. 
niemiecki, nacisk, który wywierać ada: 
my, celem uzyskania niewystarć 
nam dotychczas bazy Środkó 
ciowych i surowców oraz cele 
uczynienia programowi Dawesa. 
Kwestja mniejszości iest w 
ciągu wielką troską naszej 0 
tyki. Sprawa ta była też jedną z 
niejszych przyczyn ostatniej w. 
kój paryski wyswobodził 
wszystkie mniejszości, ale je 
stworzył bardzo silne milionowe 
szości niemieckie. W tem właśn i 
szczególne niebezpieczeństwa, £ 
propagowanej przez Niemcy. idei mi ni 
narodowej współpracy. 
J esteśmy przekonani, że ure 
tej sprawy i skuteczny nadzór 
Ligi Narodów może wydatnie p (48 
się do zmniejszenia naprężenia, SBa 
cego na tem tle. p 


polskiego w agani w pierwszych di p 
dnia. 


Biuro prasowe przy prezydjum |. } 
strów, które niedawno zostało zwinięte, BY 
aktywowane. Niektóre pisma podały, że Wn 
biura stanie p. Miedziński, który jednocześ 
głosce tej zaprzeczył. 


, GLA. , 

Ministerjum Komunikacji wydało zakii y. 
dunku transportu I wywozu zagranicę WH 
węglarkach górnośląskich i polskich do Ca 
wacji i przez Czechosłowację do węgie Pn 
i Włoch, Zakaz obowiązuje od poniedzi 
dziś i nie,dotyczy ładunków węgla, 
z Polski wagonami państwa, do których fii 
węgiel skierowany. | 
Dziś, w piątek i w sobotę zakazany H O 
wóz węgla w wagonach polskich góma 
przez zachodnie porty niemieckie. 
Zątrzyma to dla rynku krajowego GE 
tysięcy wagonów węgla. 


k. 317. 


Ho Łódź, 17 listopada, 
leski » tajteższych niewątpliwie u nas 
aiw politycznych p. Roman Dmow- 
Męgyem znakomitem dzielo p. t, „U- 
my Śli konserwatywnej w Polsce“, 
lac kształtowanie się naszych Obo- 
cznych w okresie zaborczym, 
edzi słów krytyki ówczesnym 
ugrupowaniom zachowawczymi. 
Mikiem dzielnicy pruskiej, gdzie 
ziktwo konserwatywne zbliżone by- 
mzorów wielkich zachodnio . euro- 
agi partyj zachowawczych, zarów- 
ldagaficji, jak i w zaborze rosyjskim 
serv atyści uprawiali 
śroć sprzeczna z właściwemi wy- 
si ideologii konserwatywnej i opar 
glewszystkiem na jaskrawym, tie 
m z powagą zagadnienia oportu= 
| «było przed wojną. Po wskrzesze- 
stwowości polskiej falą libero - de- 
sa wzmacniana przez podmywają- 
st Btwowość prądy . hyper-radykaliz- 
tucta i Polskę. W owej walce, ja- 
łafozpętała między ideą narodowości 
& Maca wszystko utopią socjalistycz- 
a z konserwatywny znikł z powie- 
a- | Narazie nie było dla niego miej- 
Szystkie siły nałeżało skupiać do 
zaś Jhydrą demagogii, która żerując na 
rze ner nieprzygotowaniu i nieuświa- 
Mm naszych mas próbowała wnieść 
ny zamiet w stosunki życia publi- 
|| zdezorganizować wszelką pracę 
Mwo = twórczą. 
KM w Nieświeżu był pierwszym wy 
k m a wyodrębnionym aktem, w 
od konserwatyści polscy dawali znać 
ieffl o swem istnieniu. Narazie część 
woświołów zgrupowałą się około 
us 4 Piłsudskiego, na jego osobistym 
ście opierając swe dalsze nadzieje. 
Mie min, Meysztowicza i Niezaby- 
mo do gabinetu zdawało się te nma- 
zy moła usprawiedliwiać. Już znacz- 
oligtem coprawda stronnictwo Chrz. 
OW 
pafipuiące elementy zachowawcze- 
dzifiłaństwa, choć nie wystawiające 
śnięzde ydowanie i otwarcie konser- 
nej go programu, również zmieniło 
ćw łapowiedziało rzeczowy a objek- 
iz istosunek swój do rządów majo- 
Potępiając bezwizględną opozycję 
anie Nar. W ten sposób wyłonił się 
ron% paradoksałny, że myśl konser- 
yula w Polsce niejako oparła swój re 
ieda osobie sztandarowego do nie- 
Wodza całej niemał lewicy polskiej. 
lie miewa podobnego rodzaju nic- 
GIRL, 
al konsekwencją Nieświeża jest 
vy Miwane obecnie w Warszawie i w 
c. wielkich centrach politycznych 
Peiistriatnych Rzpiitej (również i w 
O Bironnictwo „prawicy narodowej”, 
l akcji jednym z głównych promo- 
EGÓket ks. Janusz Radziwift, tak wy- 
Kerywający role w zićździe nie- 
Midi j uchodzący za cieszącego się 
zie fg zauianiem marsz. Piłsudskiego, 
Kst bez wielkiego znaczenia pol- 
|, Nowy zjazd już znacznie roz- 
©, odbył się wczoraj w stoficy, a 
"<NEWarszawska podaje o nim szereg 
fch szczegółów. Dowiadujemy 
zal$ iż na ten ziazd konserwatystów 
i działacze z prowincji, oraz wię- 
ację z Krakowa, Lwowa, i PO- 
Zjazdowi nadano nieco inny cha- 
Mż dotychczasowym przez zapro- 


| 


Zagaił je gospodarz, witając 
erwszy referat wygłosił dr. Jan 

(syn Michała, b. namiestnika 
pt. „Program i zadania krakow- 


politykę, . 


"mówcy — obecny rząd. 


„KURJER LODZ 


skiej szkoły konserwatywnej'. W refe- 
racie tym prelegent dał rys historyczny 
krakowskiego stronnictwa stańczyków, 
nawołując do wskrzeszenia tych tradycyj 
w chwili bieżącej. P. Bobrzyński poddał 
ostrej krytyce obecną ordynację wybor- 
czą oraz ustrój Polski, który zdaniem 
mówcy, polega na sejmowładztwie. Sto- 
sunek do rządu określił w ten sposób, że 
będzie on niezależny od składu rządu, a 
zależny od jego poczynań. Powstające 
stronnictwo „Prawicy Narodowej” powin- 
no w myśl tych zasad rozwijać swą dzia- 
łalność polityczną. 

Następny mówca, dr, Artur Dobiecki, 
wypowiedział się za zespołeniem trady- 
cyi realistów i konserwatystów krakow- 
skich. Potrzebę tego rodzaju stronnictwa 
konserwatywnego rozumie — zdaniem 
Bardzo Ostro 
wystąpił p. Dobiecki przeciwko Narodo- 
wej Demokracii. 

W imieniu Krakowa przemówił p. Dęb- 
ski, a redaktor „Czasu“ Baupre odczytał 


f-. — Czwarłek. 18 listopada „1926 roku, 


ma E piy 


‘iist chorego hr. Adama Tarnowskiego, za- 


syłajiac gorące słowa dia nowopowstającej 
placówki warszawskiej. 

Na zakończenie ks. J. Radziwiłł wyra- 
zit radość z zawiązania stronnictwa w 
Warszawie, które chce być tylko płaców= 
ką łednolitego ruchu konserwatywnego w 
Polsce. 

Wreszcie wybrano zarząd „Prawicy 
Narodowej”, w skład którego weszli: ks. 
J. Radziwiłł, jako prezes Oraz p.p. mec. 
Suligowski, August Popławski, Józef Tar- 
zgowski, Artur Dobiecki, Jan Bobrzyński, 
Maciej Rogowski, Kazimierz Zaczek, Woj- 
ciech Rostworowski, Adam Żółtowski, St. 
Horwatt, Jan Skotnicki, 

Wieczorem ks. Radziwiłł wydał raut, 
na który przybyli oprócz obecnych «ra 
złeździe przybyli min, Meysztowicz, min. 
Niezabytowski, arcyb. Ropp i ks. Eusta- 
chy Sapieha. 

W gruncie rzeczy powstanie silnego 
obozu zachowawczego w Polsce, o zdecy- 
dowanie skrystalizowanej ideologji trzeź- 


p Wn 7 WY 0 WE r 


enesans myśli zachowawczej w Polsce? 


wości, konstruktywizmu oraz umiaru nale 
żałoby raczej uznać za obiaw dodatni. W 
roznamiętniońą atmosferę waśni partyj- 
niczych i animozyj osobistych mogłoby to 
rzucić ożywczy wlew ziniuej krwi, spo- 
koju, umiarkowania, powagi 4 zdecy- 
dowanego zrozumienia dla państwowej 
racji stami. Myśl zgrupowania koło jed- 
nego sztandaru konserwatyzmu sier zie- 
miańskich oraz przemysłowych w na- 
szych stosunkach jest nieco Śmiała, bo-. 
wiem musimy stwierdzić, że nasz indu- 
strializmm znajduje się w dużej części w 
dłowiach żywiołów napłvwowych, Ob- 
cych zgoła tradyciom a węzłom history- 
cznej przeszłości, tych dwu filarów każ- 
dego konserwatyzmu, Tu, zdaje się, mo- 
żna oczekiwać różnych rozczarowań, 
Myśl konserwatywna w Polsce bro- 
dziła długo po manowcach. Jeśliby to, 
czego jesteśmy śwładkami, zapowiadało 
jej renesans, być może, iż dożyliśmy © 
kresu iej rehabilitacji. 
Czesław Gumkowski. 


Nowa polityka misyjna Watykanu. 


Wyzwolenie katolicyzmu ras kolorowych. 


Bez głośniejszego echa w poczytnej 
prasie minęła wiadomość o wyświęceniu 
osobiście przez Papieża aż sześciu naraz 
rodowitych Chińczyków na godność bi- 
skupią. Tyle tylko, że fakt ten zanotowa- 
ły redakcje dzienników... i to nawet nie 
wszystkich. A jednak ten, tak pozornie 
mało znaczący fakt, posiada niezwykle 
głębokie przyczyny i jest do najwyższego 
stopnia znamienny. Oznacza on prakty- 
czne rozpoczęcie nowej orjentacji Rzymu 
w dziedzinie misyjnej — orientacji, które; 
założenia ideologiczne znajdujemy w wy- 
danej w lutym r. b. encyklice „Rerum Ec- 
clesiae“, o której już wogóle nie pisano u 
nas wcale... 

Otóż owa nowa orientacia Rzymu jest 
rezultatem stwierdzenia kilku, światowej 
doniosłości ziawisk i wyciągnięcie z 
nich konsekwencyi. Sprowadza się zaś 
w praktyce do następującego programit: 
wyzwolić Kościół Katolicki kolorowy z 
wyłącznego kierownictwa- opieki białych 
misjonarzy, a losy jego oddać w ręce miej- 
scowezo, tubylczego kleru, stworzyć taki 
stan. aby za katolicyzm np. chiński odpo- 
wiadali Chińczycy, zupełnie tak samo, jak 
za katolicyzm polski, odpowiadają dziś 
Polacy, nie kto inny. Krótko mówiąc jest 
to program zupełnego wyzwolenia kato- 
lickich kolorowych ugrupowań z pod ręki 
europejskiej, która je dotąd prowadziła. 

Nie można dość silnie podkreślić do- 
niosłości tego programu. Narazie jednak 
nie o nich pisać będziemy, lecz o przy- 
czynach i rozważaniach, które skłoniły 
Watykan do wysunięcia tego programu. 

Bodaj czy nie na pierwszy plan wyst- 
wa się tu stwierdzenie zupełnego bankru- 
ctwa autorytetu europejskiego wśród ras 
kolorowych i upadku tam naszego białego 
prestiżu, Opieka i pomoc państw kolo- 
nialnych stała się dla propagandy katoli- 
cyzmut jaż nietylko że bezużytecznem, lecz 
nawet szkodliwą i utrudniającą mu po- 
wodzenie: dalsze płynięcie katolicyzmu 
pod białą flagą wszelkie jego szanse uní- 
cestwiało. Rozwój kolorowych naciona- 
lizmów, głębokie psychiczne przeobrąże- 
nia w łonie mentalności tubylczej, wyra- 
stające wśród ras kolorowych poczucie 
równości z „europenfzmem*, silny wśród 
nich rozwój tendencyj do wyzwolenia się 
z pod ekonomiczno - politycznej predomi- 


nacji Furopejiczyków itd. — wszystko to 
są momenty, które na decyzji Watykanu 
zaważyły. 


Zaważyły tu również względy natury 
jeszcze głębszej, jak np. dojście do prze- 
konania, że cywilizacja niektórych zwła- 
Szcza narodów kolorowych, acz odmien- 
na od cywilizacji europejskiej, są wielce 
szacowne, a pod wzelędem kulturalnym 
bardzo nieraz wartościowe. Wykryto w 
nich olbrzymie skarby etyczno-moralme, 
które katolicyzm wyzyskać powinien, zle- 
wając się z duchem danej rasy, nigdy zaś 
ekg jej wzory swoiście europej- 

cie. 

Wreszcie wyniszczenie materjalne Eu- 


ropy, zmniejszenie się w niej ducha eks- 
pansji i upadek w niei powołań misjonar- 
skich niemałą rolę tu też odegrały. 

Na zakończenie zwrócimy uwagę na 
jeden jeszcze szczegół — zasady równo- 
ści między ludźmi, którą Kościół przepro- 


wadzać zaczyna w praktyce życia mię- 
dzyrasowego... tem samem podeinaiąc mo- 
ralne podstawy koncepcji imperjalizmów 
kolonialnych i orjentując nas zgoła na inna 
etyczną płaszczyznę wielkich zagadnień 
interkontynentalnych międzyrasowych. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WICEMARSZ. PONIATOWSKI ZESTA- 

WIA ROLNICTWO Z PRZEMYSŁEM. 
Z powodu konferencji Rządu z rolnika- 

mi z dnia 16 b. m., którą otworzył min. 

Bartel, a na której programową mowę wy- 

głosił wice-marsz. Poniatowski, „Głos 

Prawdy“ (z 17 b. m.) pisze: 

„Świetną myśl miał wice-premjėr Bartel — 
zwołując szereg konierencyj z przedstawicie- 
lami życia wytwórczega w Polsce. Nie sądzi- 
my aby słusznym był spór o kolejność tych 
narad, Pierwszą była końierencja, którą na- 
zwaćby można przemysłowo + handlową, Przy 
znać trzeba, że wypadła bardzo poważnie; od- 
nośne sfery zgłosiły swą gotowość współpra- 
cy z Rządem i uniezależnienia się od wpływów 
politycznych. 

è Drugą z kolei jest narada rolnicza, Charak- 
ter jej jest nieco odmienny. Spotkali się na 
niej przedstawiciele wielkiej i małej własności 
rolnej. W ogólnym rysie trzeba podkreślić, że 
miestety — wprowadzony został pierwiastek 
politycztty. 

„W mowie swej p. Poniatowski określił za- 

równo charakter naszego ustroju gospodarcze- 
gö jak i te wszystkie czynniki, które wskazują 
nam konieczność rozwoju, przedewszystkiem 
rolnictwa. W wierwszym etapie rolnictwo mu- 
si sią oprzeć o eksport, w drugim już o rynek 
wewnętrzny, który poprzez rozwój rolnictwa 
łatwo odbudowany zostanie. 

Słucznie podkreślił p. Poniatowski różnicę 
między naszem roltiietwem, a przemysłem, Z 
których pierwsze bez żadnej pomocy i ochro- 
ny ze strony państwa znakomicie konkuruje 
na rynkach zagranicznych, drigi mimo ochro- 
üy, nie wykazuje w swej masie dostatecznych 
sił rozwojowych. aby do konkurencji z obcemi 
wytworami sam stanąć,“ 

KORFANTY DOCHODZI DO GŁOSU.. 
Polskie strońnictwa w wyborach ślą- 

skich nie poszły zgodnie, owszem zwal- 

czały się niezwykle namiętnie. 

Od kilku lat zamiast iść ławą dla prze- 
łamania jednolitego niemieckiego frontu 
gospodarczego — codziennie zohydzano 
polskich działaczy, którzy poświęcili się 
życiu gosp. na Śląsku. Zamiast podkreślić 
polską przemysłową działalność i współ- 
działać z wybitnymi polskimi przemy- 
słowcami — powierzono całą misię Polski 
na Śląsku do rąk stale zmienianych i li- 
cho wymagradzanych urzędników. Obec- 
mie po klęsce prasa Korfantego silnie afa- 
kuje winnych. : 
„Rzeczpospolita“ z dnia 17 b. m. pi- 
sze: 

„l oto w rezultacie walki „sanatorów moral- 


nych' z obozem państwowo-twórczym, wew 


nątnz kraju zwiększyły się ogromnie wpływ? 
komunistów, a na ziemiach wschodnich i Za- 
chodnich akcja irrydenty mniejszościowej, 
Wszystkie błędy zawsze się mszczą, prę: 
dzej czy później. To, że wolano raczej zenę: 
bić Korfantego, niż razem z nim ratować Gór- 
ny Śląsk — zemściło się okrutnie, nietylko na 
rządach pomajowych, gdyż tam, gdzie chodzi 
o zagadnienie państwowe, rząd gra podrzędną 
rolę, ale zemściło się na Państwie. Połskiem'. 


POSTĘP A KRAKOWSKA SZKOŁA 
KONSERWATYWNA. 

Stronnictwo Prawicy Narodowej Za- 
chowawczej w dniu 16 b. m. miało walne 
zebranie. Programowy. odczyt wygłosił] 
Jan Bobrzyński, syn b. namiestnika. 

„Kurjer Polski" (17 b. m.) nawiązuje 
do tego: 

„W swoim programowym. odczycie= wy, 
zgłoszonym na tem zebramiu wwypukłił p. Jan 
Bobrzyński kardymalne zasady, które stanowiaj 
dziś podstawy ideowe i taktyczne Stronnictwa: 
Prawicy Narodowej. 

1) Metoda historycznego rachimku sumie 
nia t. j. stosowanie doświadczeń dziejowych do 
oceny obecnych zjawisk polityczno - społecz- 
nych. Jest to innemi słowy, tradycjonalizm 
pierwszego wielkiego teoretyka myśli konser- 
watywnej w Anglii E. Burke. 

2) Ściśle objektywny sposób oceny i trak- 
towania spraw, Ta wiełka i dla wielkości swej 
aż trywialna zasada wyraża się w patrzeniu 
prawdzie rzeczywistej w oczy, a nie przez ú- 
kulary programu partyjnego, 

3) Państwowy punkt widzenia, zasadniczo 
różny od partykularyzmu stronnictw, ujmują- 
cego sprawy sub specie interesu danej tylko 
partji. Ideologia stronnictwa krakowskiego — 
nie staje na usługach żadnej warstwy społecz- 
nej, ale wyłącznie na usługach państwa, przy- 
czem nie poddaje obywatela bezkrytycznie 
wszechwładzy państwa. 

4) Prawdziwy a realny postęp. Stronnictwa 
t zw. postępowe różnych odcieni dążą nieje- 
dnokrotnie do mniej lub więcej gwałtownych 
przewrotów 1 w imię idei postępu powodują 
tylko ferment, niezadowolenie, słabość politycz- 
ną i ekonomiczną państwa. Widocznym tesa 
dowodem są zwłaszcza programy stronnictw 
socjalistycznych. W przeciwieństwie do tego 
Szkoła Krakowska wykazywała zawsze akty- 
whność tali gdzie dał się osiąghać postęp re 
alny. 

5) Ideałesn tego programu jest Polska bez 
przymiotnikowa, t. j, ani demokratyczna ani á- 
rystokratyczna, ani ludowa, ale Ojczyzna, w 
której wszystkie słery społeczne mają znacze 
nie I powinny odgrywać własną rote,“ `° ` 
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„KURJER ŁÓDZKI”, — 


am BWA AOKI 


Czwartek. 18 listopada 1926 rokm. 


W blaskach potegi geniuszu ludzkiego. 


Ostatnie zdobycze wiedzy. 


Nowy środek przeciwmalaryczny. Postępy medycyny. 


Syntetyczna insulina. 


w) Do niedawna jeszcze cukrzyca by 
ta nieuleczalną chorobą. Przed paru je- 
dnak laty amerykańscy uczeni wynaleźli 
środek zwany insuliną (wyciag z t zw. 
wysepek Langenhausa na trzusce), który 
zawartość cukru we krwi. redukuie. do ilo- 
ści normalnej. Doskonały tem środek dość 
trudny był ; przykry dla chorych w zasto 
sowamiu, gdyż używać go było można tyl- 
ko drogą zastrzykiwań dożylnych, a więc 
wymagających zręcznoścj lekarza i cierpli 
wości chorego. Był to przytem środek 
bardzo kosztowny. Od dwu lat pracowa- 
no więc usilnie w laboratoriach lekarsko- 
chemicznych nad syntetyczną fabrykacją 
insuliny oraz nad nadaniem iei takiej che- 
micznej formy. która pozwoliłaby na sto- 
sowanie zwykłą drogą przez przewód po 
karmowy. Profesor Minkowski z Lipska 
oraz jego asystenci pp. Frank, Nathmann i 
Wagner otrzymali teraz insulinę syntety- 
czną a doświadczenia czynione uprzednio 
na ptakach i zwierzętach ssaących. później 
zaś ma ludziach dały doskonałe rezultaty. 
U 50-ciu chorych. którym dawano insuli- 
nę syntetyczna zatwważono te same dodat- 
nie zmiany, jak po stosowaniu drogiej in- 
suliny naturalnej, wydobywanei z orga- 
nów zwierzęcych bardzo skomplikowaną 
i zawiłą metodą. 
j $ * z 

Niemniej ważne jest odkrycie nowego 
środka przeciwmalarycznego. Jest nim 
wynaleziona przez pp. Schulermanna i 
Schoepfera tak zwana płazmochina. Jest 
to china otrzymama droga syntezy chemicz 
nej. posiadająca wszystkie zalety chiny 
naturalmej i żadnych szkodliwych działań 
na orzamizm, od których china naturalma 
mie jest wolna, Ważmą też iest rzeczą, że 
plazmochina kosztuje jedna dziesiatą cześć 
tego co china naturalna i zupełnie nie ma 
niemiłej goryczy. Na klinice imiwersytefu 
hambtmskiego stosowano z doskonałym 
skutkiem płazrnochinę w Jugosławii, Hi- 
szpaniji, Włoszech i we francuskich kolo- 
niach afrykańskich. ź 


Medycyna jest teraz w swej szczę- 
śliwej fazie i nader szybkie robi postępy. 
I tak naprzykład zbadanie zawartości ż0- 
łądka żywego człowieka i zaobserwowa- 


GEORGE MEREDITH. (4 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z anglelskiego 
Zotil Popławskiej. 


(Dalszy ciąg). 

Wystarczy, iż ktoś ogłosi się wyższym 
ponad Guziki i postępuje zgodnie z tem 
twierdzeniem, a towarzysze uznają jego 
wyższość, podnoszą w górę, klnąc, wy- 
dziwiając, złorzecząc, ale chełpiąc się 
nim! A jeżeli los okazał się dlań łaska- 
wy, lub odbarzył go dobrą żoną, którą do- 
gląda jego interesów i nie dopuszcza, by 
przed śmiercią zeszedł na\psy — wszyscy 
gotowi są z płaczem wygłosić pochwalną 
mowę pogrzebową podobną do tej, którą 
wygłosił Kilne, karczmarz, gdy przerwał 
mu Barnes, rzeźnik, słowami: — To mi 
człowiek; 

Pani Harrington owa siedziała w ba- 
wialni w towarzystwie jednej ze swoich 
zamężnych śiostrzenic, pani Fiske. Prze- 
czytawszy bilecik lady Roseley, kazała ją 
prosić do salonu. Wszystkie krewne pani 
Harrington, które z jednakowym zapałem 
Iżyły i uwielbiały „wielkiego Mela“, przy- 
pisywały jego przedwczesną Śmierć ko- 
bietom, to znaczy, że te szlachetne serca 
mówiły, iż Mel był wielkim grzeszai- 
kiem bez swojej winy jednak. Pani Fiske 
wzięła bilet z rąk ciotki i przeczytała jego 
treść, wołając: — Też pomysł! Mo- 
głaby mieć przynajmniej tyle przy- 
zwoitości... Dotychczas noga jej nie po- 
stała w tym domu! | słusznie! Czego 
ona może tu chcieć! Ja, na twojem miej- 
prd ciotko, stanowczo bym jej nie przy- 
1ę1a. 

Wdowa odpowiedziała popiOBtu: — Nie 
bądź głupia, Anno! 

Podnosząc się z miejsca, dodała: 
— Weż-no lepiej biednego Jacko i zabaw 
go zanim wrócę. 

Jacko była to nieduża, południowo- 
amerykańska małpka, ulubienica jej męża. 


Odkrycia w dziedzinie chemii. 


nia odbywających się w nim procesów 
trawiennych, było dotychczas niedości- 
gnionym ideałem każdego lekarza. Obe- 
cnie wynalazek doktora Elsnera z Berlina 
ideał ten pozwala urzeczywistnić i zna- 
cznie ułatwia zadanie lekarzowi badają- 
cemu- chory żołądek. Wynalazek jest 
bardzo prosty; przyrząd dr. Elsnera z Ber 
lina składa sie z długiej rurki, jakiej uży- 
waią lekarze do prześwietlania pęcherza. 
Na końcu rurki umieszczońy jest miniatu- 
rowy aparacik fotograficzny z 7 filmami, 
które przy pomocy bardzo prostego me- 
chanizmu można dowolnie skierowywać. 
Oświetlenia dostarcza miniaturowa ża- 
rówka. W ciągu 1-ej sekundy (pokarm w 
żołądku jest w nieustannym ruchu) można 
otrzymać „film trawienny“, który nieraz 
znacznie będzie mógł ułatwić djagnozę, 
ES 


Ważnem odkryciem chemicznem po- 
szczycić się może p. Pitet — asystentka 
instytutu pasteurowskiego w Paryżu. 
Dzięki niej dowie.zieliśmy się bowiem, że 
wiele ciał organicznych posiada w swym 
składzie niezwykle cenny i rzadki gaz 
„argon“. Już Pasteur zwracał uwagę, że 
przy fermentacji alkoholowej cukru nie 
wydziela się nigdy czysty kwas węglo- 
wy, lecz zawsze „w towarzystwie“ inne- 


Mówiono, iż wraz z całym domem po- 
grążona jest w żałobie. Pani Fiske wzięła 
Jacko z grymasem i znalazła czas na 
skarcenie jednej z jego niedyskrecji, za- 
nim jeszcze zdążyła westchnąć i powie- 
dzieć wślad za znikającą ciotką: — Ja 
tam z całą pewnością nie poniżyłabym się 
do tego stopnia — ale pani Harrington nie 
usłuchała rady. Jacko również podzielał 
jej zdanie, szybko oswobodził się z bez- 
namiętnych objęć pani Fiske i spuścił 
swoje ciałko po poręczy schodów. 

— Pani Harrington — zaczęła lady 
Roseley, iakby płynąc słodko na spotka- 
nie wchodzącej — obawiam się, iż postą- 
piłam zbyt śmiało, odwiedzając panią w 
takiej chwili. 

Wdowa skłoniła się, prosząc, by za- 
jęła miejsce. 

Lady Roseley była skończenie uiedwa- 
bnioną damą, na której twarzy zastygł 
zdobywczy uśmiech. Była dostatecznie 
młoda, by nie brano jej za złe strojenia się 
w sztuczne kwiaty. 

— To wszystko było tak nieoczekiwa- 
ne! Tak smutne! — ciągnęła dalej. — 
Szanowaliśmy go wszyscy... I miałam na- 
dzieję, że właśnie ja — droga pani Har- 
rington, czy pani może o tem mówić? 
Mogę opt 'iedzieć wszystko, co 
pani zechce wiedzieć, mylady! — od- 
rzekła wdowa, 

Lady Roseley spodziewała się ujrzeć 
kobietę bardziej podobną do tego, jak we- 
dług jej przypuszczeń wyglądać powinna 
żona kupca, to też pełen godności sposób, 
w jaki przyjęto wybuch jej życzliwości, 
zmieszał ją nieco. Powiedziała: 

— Właściwie nie powinnam była przy- 
chodzić... to jest nie powinnam była 
przyjść tak bezpośrednio, ale sir Jackson, 
mój mąż, myślał — a i ja przypuszczałam 
— pani ma syna, pani Harrington? o ile 
się nie mylę, ma on na imię — 

— Evan, mylady! 

— Evan. Właśnie, o nim mómiliśmy 
z mężem. Myślałam — to znaczy — my* 
śleliśmy — właściwie sir Jackson myślał. 
Może pani zechciałaby do niego napisać 


Największy Skład 
Foriepianów i Pianin 


„Jdgt Grzegorzewski” 


„m Piotrkowska Nr. 117. 
Posiada na składzie wielki wybór instrumentów 
krajowych i zagranicznych wszechświatowych fabryk. 
jak również mało używane dobre instrumenfy. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


Wynajem instrumentów na wieczory i miesięcznie. 
Strojenie. reperacje I przewozy instrumentów. — — — 


go t. zw. „Szlachetnego* gazu. Wedłuz 
p. Pitet tym szlachetnym gazem jest wła- 
śnie „argon“, Szczególnie dużo mają go 
posiadać drożdże. Jeden gram suchych 
drożdży ma od 0,3 cemm. do 1,5 cemm. 
argonu. Argon jest też zasadniczym skła 
dnikiem ścian komórek organicznych. Od- 
krycie p. Pitet ma duże znaczenie przy 
stosowaniu środków odżywczych. 
* + 


Epokowy wynalazek Mendelejewa t. 
w. tablica pierwiastków miał dla chemii 
znaczenie zasadnicze. Dzięki tej tablicy 


znakomita rodaczka nasza Curie-Skłodow ` 


ska odkryła radjur. Ale tablica Mende- 
lejewa posiada wiil luk. Obecnie trzej 
młodzi uczeni angielscy, pp. Nodack, Ta- 
ko i Nerg wypełnili wolne dotychczas 
miejsca 45 i 43. Przy pomocy rentgeno- 
spektrografu odkryli oni dwa nowe pier- 
wiastki: rhenium ' masuriium. Są to me- 
tale bardzo podobne do mandanu. Od- 
krycie tych nowych pierwiastków było 
bardzo trudne, gdyż widmo spektralne ich 
bardzo jest nodobne do widma cynku i 
wolframu. 
Ga $ a 

Holenderski chemik p. Keesom zdołał 
doprowadzić do stanu stałego gaz zwany 
helem. Jest to r - posiadający najniższą 


Tel. 38-40. 


i powiedzieć, że ze swojej strony zrobimy 
wszystko, żeby dopomóc mu do znalezie- 
nia stanowiska odpowiedniego jego wyż- 
szym — jednem słowem czegoś, co uwol- 
ni go od nużącego ciężaru niewłaściwego 
zajęcia... 

Wdowa słuchała tych delikatnych 
aluzyj do nożyc bez uśmiechu wdzięczno- 
ści. Odrzekła: — Spodziewam się, iż 
mój syn zdąży przybyć na pogrzeb ojca 
i osobiście podziękuje państwu, mylady... 
. — Nie ma on chyba zamiłowania 
do-do-do czegoś wspólnego z handlem lub 
rzemiosłem, czyż nie, pani Harrington? 

— Obawiam się, że nie, mylady. 

— Każde stanowisko — każda posada 
— nawet urzędnicza — byłaby o wiele od 
powiedniejsza dla niego. 

Wdowa pozostała niewzruszona. 

— Znam wielu młodych ludzi, którzy 
są urzędnikami, i mogą żyć wygodnie, a 
nawet bywają niekiedy w świecie. A pa- 
ni syn, pani Harrington, uzna to, oczy- 
wiście, za pewne polepszenie bytu... lu- 
dzie będą to uważali za postęp w iego 
życi... 

— Czuję się w obowiązku podzięko- 
wać pani za zainteresowanie się losem 
mego syna, mylady, j 

— Czy to nie odpowiada pani planom, 
pani Harrington? — Lady Roseley ździ- 
wiło zachowanie wdowy. 

Gdyby mój syn miał prawo myśleć je- 
dynie o sobie, fnylady. = 

— Ależ oczywiście! — dama dopiero 
teraz zaczęła ją. rozumieć: — Oczywiście! 
Chyba pani nie przypuszcza, iż nie prze- 
widziałem zgóry, że syn zamieszka z pa- 
nią i zachowa się w stosunku do niej, jak 
przystało na dobrego syna. 

— Pensje urzędnicze nie są wielkie, 
mylady. 

— Nie, ale dostateczne, jak zaznaczy- 
łam, a przy gospodarności pani wystar- 
czy na skromne; a przyzwoite utrzyma= 
nie. Jed. nie szacunek dla pani męża, pa- 
ni Harrington, ośmiela mię do zaofiarowa- 
nia pani swoich usług. — Lady Roseley. 


temperaturę skraplania s 
lym tworzy przeźroczystą W stę 
jącą światło zupełnie tak sam: łzą 
nie lotnym. Wynalazek p Kee "M 
tymczasem tvlko teoretycznie ga R 
znaczenie. Lecz i dla laiką jj M 
niesłychanie dziwną gaz w statie Mię 
Może dojdziemy kiedy$ do tego, AoT 
wiek będzie miał w walizce ra te cz, 
ny balon sterowy a w kieszeni jad 
zelki gat z pastylkami ga jr 
w pastylkach sprowadzi wiwe 

wrót w lotnictwie. j: WÓWCZAS pin 


UROK KRÓLOV 

w) Królowa Maria rumuńsk 
szybko oswajać z a erą j 
życia w Stanach Zjednoczoy 
kat prasowy wypłacił jej 
norarjum za prawo publikon 


nika, pisanego wiłasnoręczie wię go 
ostatniej podróży. Pozatem wół, ko 
smach amerykańskich ukażą í i ss 
jej pióra. Jeden z dzienników ste 


poza związkiem zamieścił s 
fi. przedstawiających 
przywiezione w 90-ciu kuń 


Metropolitain Opera, m me 
cześć. wypełnił oczywiście i sg cz 
aczkolwiek loże sąsiadujące z KRK 50 
ską kosztowały nominalnie LONGS 0" 
faktycznie zaś płacono za nie Na 


przetargu znacznie więcel 


nie mogłą stłumić w sobie pewiided 
cia przykrości, wywołanego SM 
oczekiwanej wdzięczności u 

— Pensja urzędnicza nie | 
100 funtów rocznie, mylady. 

— Na początek, oczy 
wiście nie więcej. — Dama 
powściągliwszą. 

— Gdyby mój syn mógł 


wet połowę tej sumy rocznie, GZUU% pr 

utrzymałby siebie i matkę. | „jum 
— Połowę, pani Harringłonf 
— Będzie musiał ograniczać smi Ji 

sposób — i to do końca życia, myin 


nie pojmuję dsk 
Lady Roseley zaczęła ZW 
wdowę o jakieś niezwykłe skąpstw 
chłanność, co wywołało w miej ii 
niesmaku. Pani Harrington odpowi 
ła spokojnie: x 
— Pozostały do spłacenia dlgik w 
ojca, mylady. | 
— Dlugi ojca?! 
Niecałe.pięć tysięcy funtów, 
szło cztery, rhylady. ! 
— Pięć tysięcy funtów! Pani 
ton! — Wytwornie urękawicznioń 
lady podniosła się i opadła, — I t 
szczęśliwy młodzieniec... — ciągię 
— Mój syn będzie musiał jesh 
mylady. — Przez chwilę dama n 
była się ani na jedno słowo 
Wreszcie zauważyła: — Ależ pati 
rington, przecież nie ciąży na nit 
prawne zobowiązanie. | 
— Syn mój podlega jednemu 1% 
bowiązaniu moralnemu: nie dopisa 
zbezczeszczenia pamięci ojch i 
uczciwym, dopóki może. ; 
— Ależ oczywiście, pani mg 
ale cóż ten biedny chłopiec może mil 
— Spłacić długi, mylady. oE 
— Ale w jaki sposób, pani Ha - 
ton? "R 
— Przecież po ojcu został interesi 


łądy. | 
7 pc 


— Doprawdy, 
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DZIŚ: Romana M. 
JUTRO: Elżbiety Wd. 
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Wschód słońca 7.00 
Zachód słońca 3.43. 
Wachód księż. 3.37 pp. 
Zachód księż. 4.53 r, 
Długość dnia 10.08 
Ubyło dnia 7.48. 
—— nk 


GNANIE WICEWOJEWODY DR. 
- OSSOLIŃSKIEGO. 


dniu wczorajszym w Urzędzie Wo- 
Zkim odbyło się pożegnanie p. dr. 
wlińskiego, który, jak wiadomo, ze 
iska wicewojewody łódzkiego 
ksiony został w stan nieczynny. 

wojewoda dr. Ossoliński przemó- 
f sali konferencyjnej 
fików województwa, poczem poże- 
śię osobiście ze swymi dotychczaso- 

ółpracownikami, 

czorem tegoż dnia p. dr. Ossoliń- 
iścił Łódź, powracając na staly po- 
b Warszawy. 


4 PLACÓWKA RZECZPOSPOLI- 
= TEJ W KIJOWIE, 

ze Nowe odbyło się otwarcie konsu- 
czypospolitej Polskiej. W uro- 
zięli udział z ramienia posel- 
zeczypospolitej w Moskwie radca 
ski, kierownik konsulatu Rzplitej 
Charkowie, wicekonsuł Ora- 
przedsta wiciele urzędu spraw za 
ch w Charkowie, pp. Petrenko i 
zelnik wydziału administracyj 
zowego komitetu wykonawcze- 
wik oddziału zagranicznego, 
liemiecki p. Stephany wraz ze 
ępcą p. Welnym, szef przed- 
a czesko-słowackiego p, Czer 
urzędnicy konsulatu Rzplitej w 

' z konsulem Babińskim na czele., 
inie 2-ej wszyscy obecni Doro 
i się w gabinecie konsula, który od- 
u polskim i ukraińskim sto- 


—- 


iatu polecił podnieść flagę. 
przemawiali pp. Skrzyński, Pe- 
idr, pany. . 


0044898 Sira Wa IORA 

polskiego w Egipcie. Kreowa- 

ławicielstwa w Kairze nie ulega 

ze względu na konieczność 

stosunków handlowych. 

o posła wymieniają min(- 

homóchego p. Dobrzyńskiego, 

raw gospodarczych i p. Perłow 

, dotychczasowego radcę ambasady 
tykanie. 


Da „Sarawie Makropulosa" 


A = K. CZAPKA. 


t znakomitego pisarza czeskiego 

| Makropulosa“, wystawiona po 
Wszy w Łodzi a zarazem i w Pol- 
I przedmiot żywych dyskusyi 
ikttturalnych sier. Dziwić się nie 
est bowiem Czapek obok Piran- 
Wa autorem, który nie idzie u- 

mi w swej twórczości dra- 

lecz w gąszczu skomplikowa- 
lematów teatralnych wycina mo 
Soma w własny, swoisty, wol- 
Mssadów tradycyjnych szlak. Na- 
Sko usiłuje autor nawiazać Świe- 
l Are Kontakt z życiem, z współ 
lą, którego brak stanowi zapew- 
że, że dramat dzisiej- 
a akoby zaklęty w błędnem kole 
sda: Wiecznie tych samych prze- 


żapadnień psychologicznych. 
Sip z ostałej kałuży chroni- 


| 


próby wydźwignięcia się na 

tę ysu teatralnego, powitać na- 
on a iazmem, szczególnie, kiedy 
ść ję We. „Sprawa Makropulosa* 


premiera w 
skim ma być dla nas istotnie 
nid Wypada pozbyć się takich, aż 
MA powtarzanych frazesów — 
| nowa, nawskroś współczesna”. 
BZ wreszcie dokładnie zdać so- 
we na czem ta nowość i wspól- 


KY 
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Ktoś tu jest winien, ale niewiadomo kto? 


Jeszcze w sprawie śmierci 2 o ożnieGonych w Kasie Chorych. 
Z posiedzenia zarządu Kasy. 


W dniu 16 b. m. odbyło się posiedze- 
nie zarządu Kasy Chorych pod przewod- 
nictwem p. Kałużyńskiego. 

Między innemi wywołała dłuższą dys- 
kusję sprawa wypadku Śmierci ubezp. 
Chiwy Pressmanowej, zamieszkałej przy 
ul. Młynarskiej Nr. 7. Wypadek ten pra- 
widopodobnie był przyczyną ukazania się 
w niektórych dziennikach wzmianek o 
rzekomej Śmierci 2-ch ubezpieczonych z 
winy Kasy Chorych. 

Zbadanie sprawy zarząd Kasy powie- 
rzył na przedostatniem swem posiedzeniu 
komisi administracyjno-prawnej. Komisja 
przedłożyła zarządowi sprawozdanie, w 
którem podniesione zostały następuiące 
okoliczności: . 

Do chorej Pressmanowej w nocy Z 
dnia 16 na 17 października r. b. zostało 
wezwane pogotowie Kasy Chorych. Dy- 
żirny lekarz pogotowia dr. S. rozpoznał 
u chorej kamicę żółciową i zastosował in- 
jekcję narkotycznego środka, W dniu 17 
października rodzina chorej zawezwała 
powtórnie pogotowie. Dyżurujący podów 
czas lekarz dr. F. potwierdził rozpoznanie 
swego poprzednika i również zastosował 
tę samą iniekcję. Na trzeci dzień wezwa- 
no dr. Fj., który wbrew rozpoznaniu drdr. 
S. i F. stwierdził u chorej zapalenie o- 
trzewnej, i zamiast według  zasiągniętej 
opinii lekarskiej bezzwłocznie mprzesłać 
chorą do szpitala, skierował otoczenie cho 


rej do lecznicy IIl-ej Kasy Chorych, aby: 


ta przysłała lekarza, co w dalszym ciagu 
spowodowało opóźnienie w przewiezieniu 
pacjentki do szpitalą, 

Przysłany przez Kasę Chorych dr. R. 
potwierdził diagnozę dr. Fi, 1 odesłał cha- 
Tą do szpitala małż. Poznańskich. W szpi- 
talu chorą poddano operacji, podczas któ- 
rej stwierdzono Ps jelit i w następ- 
stwie skref kisz 

Wydział wa K. Ch. dopatrując 
się wiry lekarzy d-ra S. i d-ra F., którzy 
przez mylne rozpoznanie choroby. SpówO- 
dowali przewiezienie chorej do szpitala o 
dwa dni później, skierował w dniu 20 mb. 
mies. sprawę do Izby Lekarskiej, organu 
prawnie powołanego do orzekania o winie 
lekarza. 

Izba Lekarska po zbadanik sprawy t- 
dzieliła Kasie Chorych odpowiedzi treści 
nastepuiącej: 

„W odpowiedzi «ia pismo L. dz, 8457/26 
zarząd lzby Lekarskiej, po rozpatrzeniu 
go na posiedzeniu w dniu 2/XI r. b. przy- 
szędł do wniosku, że w przytoczonych fak 
tach nie może dopatrzeć się winy lekarzy, 
biorąc pod wwagę, że rozpoznanie w ta- 
kich nagtych wypadkach często jest nie- 
możliwe, 

Wypadki takie wymagają obserwacji, 
a tymczasem codzień bywał tam inny le- 
karz“. 


Zarząd Kasy Chorych, uważając, iż 0- 


czesność sztuki polega, a na podstawie 0- 
kreślonych cech nowości osądzić, czy 
droga, którą obrał Czapek, prowadzi isto- 
tnie do wyzwolenia twórczości dramaty- 
cznej. 

Przedewszystkiem trzeba zerwać z 
mniemaniem, że współczesny jest ten at- 
tor, Który, w swej sztuce porusza zagad- 
nienia związane z życiem współczesnem. 
Treść bowiem, czyli akcia sztuki w tym 
wypadku jest całkowicie obojętna. Sztu- 
ka, której osnowę stanowią wydarzenia 
ze średniowiecza, może być bardziej 
współczesna od sztuki osnutej na tle Wwy- 
padków  powoknnyeh. 

W „Sprawie Makropulosa“ główna oś 
dramatu stanowi długotrwały proces spad 
kowy, biorący nieoczekiwany obrót dzię- 
ki kobiecie, mającej 341 laf. Wszelkie re- 
fleksje autora nad przeobrażenfami, jakie 
aastąpiłyby w społeczności ludzkiej, gdy- 
by człowiek mógł swe życie dow olnie 
przedłużać, mogłyby interesować równie 
człowieka 16-g0 wieku jak i dziesiejsze- 
go. A jednak jest „Sprawa Makropulosa" 
sztuką współczesną. . 

Georges Duhamel w SW ej Świetnie na 
pisanej książce „O poezii“, słusznie za- 
uważa, że nie treść przesądza wartość 
utworu poetyckiego, lecz styl jako indy- 
widralny wyraz stosunku autora do świa- 
fa i ludzi. Wartość ma dla nas nie to, co 
mówi poeta, lecz jak mówi. Kościół go- 
tycki i kościół renesansowy są w swej 
treści niczem więcej jak tyłko kościołami, 
a jednak w ogólnym wyrazie są to dwa 
zupełnie odrębne dzieła twórcze, ponie- 


rzeczenie Izby Lekarskiej zbyt lekko trak- 
towało przewinienie lekarzy, postanowił 
pismo Izby Lekarskiej, jak również spra- 
wę śmierci ubezp. Pressmanowej, przeka- 
zać Naczelnej Izbie Lekarskiej w Warsza- 
wie, z prośbą o zrewidowanie stanowiska 
łódzkiej Izby Lekarskiej. 

Z powyższego wynika, że mylne były 
informacje w prasie o rzekomej Śmierci 
2-ch ubezpieczonych z powodu niedbal- 
stwa funkcjonariuszy Kasy Chorych. 
Spóźnione przewiezienie ubezp. Pressma 
nowej nastąpiło nie wskutek niedbalstwa 
funlkcionariuszy, lecz wskutek mylnego 
przez lekarzy rozpoznania choroby. Czy 
w wypadku prawidłowego rozpoznania 
choroby zdofanoby utrzymać zmarłą przy 
życiu, oczywiście ustalić niepodobna. 

Na tem samem posiedzeniu przewodni 


cząčy zarządu podał do wiadomości orze- 
czenie komisji polednawczej w sprawie 
zwolnienia za 3-miesięcznem wymówie- 
niem lekarza pogotowia do nagłych wy- 
padków d-ra S. 5z. Komisia pojedńawcza 
orzekła, iż jakkolwiek postępowanie d-ra 
Sz. zasługuje na naganę, to jednak ze 
względu na szereg okoliczności łagodzą- 
cych, sprawę należy umorzyć, d-ra Sz. 
zwolnić od kary. Wobec istnienia okolicz 
ności łagodzących zarząd Kasy zrezygno- 
wał z przysługującego mu prawa zaskar- 
żenia decyzji do sądów ogólnych i posta= 
mowił przyjąć orzeczenie komisji poje- 
dnawczei do zatwierdzającej wiadomości. 

Nad referatami poszczególnych sekcyj 
nie ukończono dyskusii i dalszy ciąg po- 
siedzenia postanowiono. wyztaczyć na 
dzień następny. 


Opłaty szpitalne nie zostaną podwyższone o 50 proc. 


MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZAAKCEPTOWAŁO TYLKO 30 
PROC. PODWYŻKĘ. 


W dniu wczorajszym Urząd Wojewódz 
ki otrzymał pismo min. spraw wewn. w 
sprawie podwyższenia opłat za leczenie 
chorych w szpitalach, Min. spraw wewn. 
rozpatrzyło sprawę tę. W piśmie do U- 
rzędu Wojewódzkiego Min. Spr. Wewn. 
stwierdziło, że postulat podwyżek opłat 
szpitalnych o 50 procent jest bezwzgled- 
nie wygórowany. Z tych względów Mi- 
nisterstwo zatwierdzić może tylko 30 
proc. podwyżkę, która obowiązywać bę- 
dzie na następny dzień po jej ogłoszeniu. 

Po otrzymaniu tego pisma naczelnik 


Wydziału Samorządowego w Urzędzie 
Wojewódzkim p. Zakrzewski postanowił 
polecić Magistratowi łódzkiemu zawiado- 
mić o treści tej decvzji ministerjalnej frak 
cje rady. miejskiej. Dla ostateczńego ure- 
gulowania tej palącej dla lecznictwa miej- 
skiego sprawy zwołana zostanie specjal- 
na konferencja z udziałem przedstawicieli 
Kasy Chorych, Okręgowego Związku Kas 
Chorych oraz prywatnych szpitali, na któ 
rei uzgodnione zostaną postulaty tych in- 
stytucyj. (e) 


/ 


Zjazd spółdzielczy w Łodzi. 


REZOLUCJE I POSTULATY W DZIEDZINIE ORGANIZACYJNEJ i FINANSOW. 


Ostatniemi dniami odbył się w Łodzi 
zjazd delegatów spółdzielni okręgu łódz- 
kiego. Reprezentowanych było 42 spół- 
dzielnie z 37 miejscowości ną terenie Wo- — 
jewództwa. ` 


Obradom, które odbywały się w sa- 
lach Tow. im. Moniuszki, przewodniczył 
p. Olejniczak, członek Rady Nadzorczej 
Związku Spółdzielni i kierownik spółdziel 
ni związkowej w Pabianicach, na aseso- 
rów zjazd powołał delegata Spółdzielni 
Urzędników Państwowych w Łodzi p. dr. 
Grabowskiego i p. Salskiego, delegata 
spółdzielni „Jedność“ w Rzgowie. 

Na zjeździe wygłoszono szereg refera- 
tów; m. in. dyrektor Wydziału Lustracyj- 
nego i członek zarządu Zw. Spółdzielni w 
Warszawie, p. Żerkowski wygłosił refe- 
rat na temat „O polityce finansowej spół- 
dzielni w związku z położeniem gospodaTr- 
czem kraju“, p. Jasiński, członek zarządu 
ŚW: Spółdzielni — na tomit „Plan gospo- 


darczy Związku Spółdzielni* oraz p. Ku- 
lesza, lustrator Zw. Spółdzielni na okręg 
łódzki na temat „O stanie spółdzielni 0- 
kręgu łódzkiego”. 

Jak wynika ze sprawozdania z dzia- 
łalności oddziału Zw. Spółdzielni w Łodzi, 
w okręgu łódzkim istnieją 42 spółdzielnie, 
posiadające łącznie 176 sklepów 1 17 piè- 
karń (z czego 6 w Łodzi), 18 zaś spółdzie! 
ni posiada własne nieruchomości. 

Wszystkie prawie spółdzielnie prospe- 
rują dobrze i zasobne są w dostateczne ka 
pitały obrotowe. 

Po ożywionej dyskusji zjazd przyjął 
rezolucję, zawierającą szereg postulatów 
w dziedzinach organizacyjnych i finan- 
sowych. 

W ostatnim zjeździe wzięło” udzłał o- 
koło 250 osób. Zjazdy takie odbywają się 
periodycznie dwa razy do roku, ra wios- 
nę i w jesieni. (p) 


waż styl ich eorn ze ślioców. ego na- 
stroju i zbiorowej tęsknoty różnych epok 
i różnych społeczności. Styl tu jest wszy- 
stkiem, jest celem samym w sobie, jest 
krzykiem nabrzmiałym od wewnetrznego 
żaru współczesnych sobie ludzi. Wszyst- 
kie nowe Kierunki w sztuce, jak kubizm, 
ekspresjonizm, futuryzm, są nadewszyst- 
ko wyrazem poszukiwania nowego wspól- 
czesnego styli. 

Na styl „Sprawy Makropułosa* skła- 
dają sie te elementy, które nadają ogól- 
ny charakter całemu utworówi. Czapek 
łączy w swej sztuce fantastyke z silnym 
racjonalizmem, skłonność do filozoficznej 
refleksji z umiłowaniem niesamowitych, 
sensacyjnych sytuącyj, powściągliwy li- 
ryzm z ironia i sarkazmem, wnętrzny pa- 
tos z groteskowością, skrainy pesymizm 
z chłodnym, wyrozumowanym optymiz- 
mem. Wszystkie te żywioły psychiczne 
nawskroś diametralne, wykluczające się 
pozorje, zazebiają się wzajemmie i two- 
rzą mechanizm, dający wierny obraz nic- 
spokojnej, sprzecznościami targanej duszy 
człowieka: współczesnego. 

Skomplikowany tryb dzisiejszej Spo- 
łecznej maszyny usfrojowei wymaga od 
człowieka precyzyiności, chłodu i równo- 
wagi w ustosunkowaniu się do zjawisk 
życiowych. W dwudziestym wieku prze- 
waża typ mózzowica, który tawet uczu- 
cia i nastroje filtruie przez komórki swoici 
czaszki, Dawniejszy człowiek, szczegól- 
nie okresu romantyzmu, znalazł zadowo- 
lente w dziwnych sploiach uczuciowych, 
w ekwilibrystyce uczuć, dziś spojrzenie 


człowieka zwrócone na realny: kalejdo- 
skop życiowy, w nim szuka zajmujących 
niezwykłych wydarzeń. Stąd to zamiło- 
wanie do sensacyjnych powieści, do kry- 
minalistykń, do fantastycznych przygód i 
sytliacyj życiowych. 

Intelektualistyczny typ człowieka dzi- 
siejszego oczywiście takiem powierzcho: 
wnem ujęciem życia zadowolić się nie mo- 
że. Szuka on sensacii w swoich. reflek- 
sjach i w filozoficznem rozmyślaniu na te; 
mat życia, które otacza go wezbranemi 
falami. Lubi niezwykłe zestawienia my: 
ślowe, fantastyczne kojarzenia założeń fi- 
lozoficznych, dość, że tak powiem, roman- 
tyzm nacjonalizmu. Przerzuca się z pa- 
tosu w ironię, z pesymizmu w optymizm. 
a w tym sfraszliwym chaosie wewnętrz- 
necu nurtu brak mu tego kosca ideowego, 
któryby go wywiódł na drogę krystaliza: 
„cji psychicznej. 

Ta skłouność do ekwilibrystyki móz- 
gowei, wynikająca z ustroju zbiorowej 
psychiki ludzkiej, znajduje swój wyraz w 
sztukach Pirandella, Shaw'a i w „Sprawie 
Makropulosa*. Fanitastyczna i sensacyi- 
na postać długowfecznej kobiety nie m: 
nie wspólnego z podobnemi postaciami 
romantyzmu, wywodzącemi swe pocho- 
dzecie z zaświatów lub będące symbola- 
mi psychicznych stron człowieka. jest je- 
dynie igraszką mózgu, założeniem filozo- 
ficznem, znakiem możliwości myślowej, 
jaką uimuiemy w następującej formie zda 
nia; „Przypuśćmy, że istniałaby kobieta. 
która dzięki pewnej cudownej recepcie ŻY» 
je przeszło 300 lat i która daje ludziom, 


Tragedja, Która mrozi Kre 
Krwawe morderstwo I samobójstwo przy ul. Rzgowskiej: 


Szewc, sublokator, cięciem siekiery zabija żonę swego e | pr 


W dniu wczorajszym ludny i gwarny 
dom na Chojnach przy ulicy Rzgowskiej 
nr. 46 był widownią krwawej, mrożącej 
krew w żyłach, tragedji zakończonej best 
jalskim morderstwem i samobójstwem. 

W domu tym od lat wielu zamieszkiwa 
ła w małej izdebce na czwartem piętrze 
wdowa Eugenja Poliwoda z dwiema cór- 
kami i synem. 

Przed czterema laty najstarsza Poli- 
wodówna — Marja zawarła związek mał 
żeński z Wacławem Zygmanowskim. — 
Młodzi, nie mogąc sobie pozwolić na kup- 
no własnego mieszkania, zamieszkiwali 
u teściowej. Zygmanowscy przez cały 
czas pożycia żyli ze sobą w przykładnej 
zgodzie, jak również z Poliwodową i jej 
młodszemi dziećmi. Zygmanowska praco- 
wała w jednej z większych fabryk, a mąż 
iej oprócz pracy w fabryce Heinzla, pro- 
dukował od czasu do czasu niepospolitą 
swoją siłę w parku Wenęcji jako atleta - 
amator, 

Przed dwoma tygodniami do Łodzi 
przyjechał warszawianin, szewc z zawo- 
du 24-letni Tadeusz Kowalski. Znając do- 
skonale Zygmanowskich zamieszkał u 
nich „kątem“ I w małem, niezwykle cia- 
snem mieszkaniu pod oknem założył swój 
warsztat pracy. 

Sublokator otaczał młodą i przystoj- 
ną Zygmanowską niemą i niewidoczną 
dla otoczenia, adoracją, Lecz Zygmanow- 
ska zdawała się nie spostrzęzać tego i w 
stosunku do sublokatora swej matki, była 
najzupełniej obojętną. 

Zrozumiał Kowalski  bezowocność 
swoich zabiegów i skapitulował z dalsze- 
go adorowania kochającej aż nazbyt mę- 
ża Zygmanowskiej. Wszystko to stało się 
cicho i snokojnie i nikt nie wiedział o wal- 
ce, jaka rozegrała się w sercu młodego 
sublokatora, który nie mogąc znieść od- 
prawy jaka go spotkała, postanowił za- 
kończyć życie, jak również zgładzić Zyg- 
manowską, 

Krytycznego dnia około godziny 9-tej 
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a sam z trzeciego piętra rzuca się na bruk. 


rano mieszkanie Poliwodowej wyludniało 
się powoli, Wdowa, jej syn, córka oraz 
Zygmanowski wyszli do pracy, W miesz- 
kaniu pozostała tylko Marja oraz Kowal- 
ski, zajęty przy swoim warsztacie Wy- 
kończaniem trzewików. W umyśle rzeko- 
mo zajętego pracą sublokatora, zrodził 
się bestjalski plan. Niespostrzeżenie zu- 
pełnie wyciągnął z ukrycia siekierę i u- 
patrzywszy odpowiednią chwilę kiedy 
Zygmanowska stała tyłem odwrócona do 
niego, zadał jej ostrzem cios z całej mocy 
w ciemię. Ciężka siekiera utkwiła do po- 
łowy w głowie nieszczęśliwej. Skutek u- 
derzenia był straszliwy. Czaszką została 
zdruzgotana zupełnie, przyczem mózg roz 
prysnął się na podłogę i sprzęty. Marja 
Zygmanowska, brocząc obficie krwią, pa- 
dła na podłogę bez ięku. 

Po dokonanem morderstwie Kowalski 
przerażony swym czynem otworzył okno 
iw fartuchu szewckim, spodniach i ko- 
szuli wyskoczył na bruk podwórza. Mor- 
derca uległ wstrząsowi mózgu, połamaniu 
obu nóg i prawej ręki. 

Głuchy łoskot padającego ciała zwa- 
bił lokatorów domu, którzy natychmiast 
powiadomili Pogotowie Ratunkowe i po- 
licję. 

Ogólnie przypuszczano, że zaszedł je- 
dynie wypadek samobójstwa, bowiem ca- 
ły mord odbył się zupełnie cicho, tak, że 
nawet sąsiedzi, zamieszkujący przez ścia 
nę z Poliwodową, nie nie słyszeli, 

Pierwszym na miejscu wypadku był 
przodownik XIII komisariatu Braun. — 
Oglądnąwszy zastygłego już trupa Ko- 
walskiego funkcjonariusz udał się do mie- 
szkania, z którego wyskoczył denat i tam 
dokonał straszliwego odkrycia. W wiel- 
kiej kałuży krwi, tuż pod oknem leżała 
Zygmanowska. Zapytana przez przodow- 
niką o przyczynę tragicznego. mordu, O= 
tworzyła usta, lecz nie mogła z siebie wy 
dobyć głosu. 

Przybyły lekarz Pogotowia Ratunko- 
wego nałożył'ofierze wyrafinowanego za 


ten cudowny środek długowieczności. Kon 
sekwencje tego kapryśnego założenia 
rozwija następnie akcja „Sprawy Makro- 


Fundament całej sztuki wywodzi się ze 
skłonności do sensacji mózgowej, o któ- 
rej poprzednio mówiliśmy. Również i ak- 
cja, która się przed naszemi oczami roz- 
wila, jest niezwykła, pelna nieprawdopo- 
ań zawikłań, tak, że umysły publi- 
czności są utrzymane w ciągłem, gorącz- 
kowem napięciu. | 

Ponieważ cała akcja sztuki, mimo po- 
zorów realizmu, jest właściwie historią, 
dziejącą się w mózgu autora a w następ- 
stwie i w naszym, to też nic dziwnego, że 
iej wnętrzne pochodzenie pozostawia pię- 
tno na dialogach, ludziach i środowisku. 
Widzimy, że wszystkie wypadki realnie 
się przed nami rozwijają, a jednak nie mo- 
żemy się obronić przed uczuciem, że to 
jakoś się nie mieści w materjalnych ta- 
mach naszego życia, Zaciera się popro- 
stu w sztuce granica realizmu i fantazji, 
jawy i snu, Wszyscy na scenie jakoś nie- 
samowicie się zachowują, ich rozmowy i 
dyskusje podszyte są ekstazą i patosem, 
ich styl przemówień podniosły, mienor- 
malny. Sytuacje, które się wytwarzają, 
są dziwne, graniczące z.groteskowością. 


Nagłe zławienie się długowiecznej kobie-. 


ty u adwokata, jej dziwne rozmowy z Al- 
bertem Gregorem, a szczególnie scena im- 
prowizowanego sądu w czwartej odsło- 
nie, mająca w sobie coś z grozy tragizmu, 
coś z sardonicznego grymasu groteski — 
oto niektóre momenty, charakteryzujące 
sztukę. 


Ów nastrój niesamowity, te, że tak po- 
wiem, stylizacja nadrealistyczna * sztuki 
wywodząca się z igraszki mózgowej dzi- 
siejszego człowieka, jest zjawisłkiem współ 
czesnem i powtarza się w twórczości dra- 

matycznej wszystkich tych autorów, któ- 
rzy sejsmograficznie reagują na drenienia 
duszy swojej epoki. 

Mimo jednak tych zalet, jakie niewąt- 
pliwie „Sprawa Makropulosa* posiada — 
czegoś tej sztuce nie dostaje, nie wywołu- 
ie tak głęboko wnikającego oddźwięku, 
jakie wywołały arcydzięła wśród współ- 
czesnych. Twórcą dąży zawsze do uświa 
domienia i harmonizacji własnego chaosu, 
a bedac zawsze wyrazem swej epoki, ró- 
wnocześnie do samowiedzy duszy zbioro- 
wej. W ciemnościach niepokoju ludzkiej 
duszy kołata się krzyk i tęsknota za idea- 
łem, za tą wartością i wiarą, która jak 
konstelacja gwiazdowa powiodłaby poko- 
lenie na zburzonem morzu życia. Dzieło 
twórcze nadaje określone kształty temu, 
co potencjionalnie tkwi na dnie pragnień, 
a przez to, staje się dla swego pokolenia 
wyleładnikiem jego zamiłowań i dążeń. 

„Sprawa Makropulosa* oczywiście zgo 
fa tei ideowej aury nie posiada. Jest prze- 
to wprawdzie sztuką współczesną, ponie- 
waż odbija część dziesiejszej psychiki zbio 
rowei, lecz brak jej tei mocy duchowej, 
która doprowadziłaby do odrodzenia tea- 
tru współczesnego przez — umiejętność 
wciągnięcia w swą czarodziejską orbitę 
dzisiejszego człowieka. 

Zenon Kosidowski, 


— me 


bójcy natychmiastowy opatrunek i prze- 
wiózł ją w stanie agonii do szpitala św. 
Józefa. 

Przybyli na miejsce przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa w osobach kierow- 
nika Urzędu Śledczego kom. Weyera, pod 
komisarza Wesołowskiego i kierownika 
XII komisariatu policji podkom. Andziaka 
polecili zwłoki zabójcy-desperata zabez- 
pieczyć, zaś miejsce straszliwego mordu 
mieszkanie Poliwodowej zamknąć do cza 
su zejścia władz sądowo-śledczych. 

Na wieść o krwawej tragedji wokół do 
mu zaczęły się gromadzić tłumy publicz- 
ności. Po godzinie od chwili zabójstwa 
przybiegł powiadomiony Zygmanowski i 
przejęty grozą mordu dokonanego przez 
sublokatora, rzucił się na trupa Kowal- 
skiego, usiłując z rozpaczy po stracie u- 


Polskie Stowarzyszenie „Paneuropj: 


_ Dnia 15 b. m. odbyło się w Warsza- 
wie organizacyjne zebranie Polskiego 
Związku Paneuropejskiego, Po zagaieniu 
zebrania przez p. Aleksandra Lednickiego 
przewodniczącego delegacii polskiej na 
kongres paneuropejski rw Wiedniu, został 
zaproszony na przewodniczącego hr. Fran 
ciszek Potocki. 

P. Lednicki przedstawił w krótkości 
ideologję „Paneuropy* oraz specjalną rolę 
jaką Polska powinna w tym ruchu. ode- 
grać, Podkreślił on zwłaszcza rzy mo- 
menty, składające się na treść ruchu pan- 
europejskiego: fakt międzyrarodowej so- 
lidarności kulturalnej, dążność do pokoju 
gospodarczego, oraz — jako ostateczne 
zadanie — stworzenie jedności politycznej 
państw pejskich. Manifestacje poje- 
dnania i przyjaźni francusko-niemieckiej, 
na terenie gospodarczym i politycznym, 
których widownią był m. in. kongres Pan- 
europejski, wskazują na to, że idea przy- 
świecająca tym, którzy go zwołali, trafiła 


Cay moratorium wekslowe zostanie z 


DZIŚ ZAPADNIE OSTATECZNA DECYZJA. 


W dniu wczorajszym związki kupiec- 
kie Łodzi otrzymały zawiadomienie o ma 
jącej się w dniu dzisiejszym odbyć w 
Warszawie konferencji specjalnej w spra 
wie przedłużenia moratorium dla weksli 
przedwojennych, upływającego 31 grud- 
nia b. r. Na konferencji tei przedstawiciele 
min, skarbu zapoznają się z opinią sfer go- 
spodarczych w tej sprawie. Reprezentan- 
ci Łodzi domagać się będą bezwzględnego 
przedłużenia moratorium, a to z uwagi 
na fakt, iż Łódź, która przed wojną ściśle 
była zespolona gospodarczo z Rosją, nie 
miała możności likwidowania całego sze- 
regu zagadnień. a zwłaszcza zobowiązań 
wekslowych. Z tych względów organi- 
zacie kupieckie Łodzi wystosowały do 
swych organizacyj centralnych memorja- 
ły, w których wskazują na bezwzględną 
konieczność gospodarczą, jaką dla Łodzi 
jest prolongata moratorjum. Również i 
przedstawiciele banków łódzkich zwró- 
cili się do związku banków, wskazując na 
skutki, jakie dla banków łódzkich, posia- 
dających olbrzymie portiele weksli rosyj- 
skich, mogłyby powstać przez nieprzedłu 
żenie moratorium. Konsekwencje te doty- 
czą zwłaszcza weksli, które w olbrzy- 
mich ilościach szrmuglowane są obecnie 
z Rosji. Gdyby więc sfery rządowe prze- 
ciwstawiły się tej zgodnej opinji gospo- 
darczej Łodzi — wysunęły organizacje 
kupiectwa łódzkiego w specjalnym me- 
morjale do min. skarbu sprawę natych- 
miastowego wydania rozporządzenia, roz 
strzygającego cały szereg zagadnień zwią 
zanych z likwidacją dotychczasowego sta 
nu rzeczy, Naczelnym postulatem kupiec- 
twa łódzkiego, wysuniętym z inicjatywy 
Stow. Kupców m. krizi ieai wsaięcie W G- 
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kochanej żony, poszarpać 20 wę, fici, 
Oszalałego z bólu mężczyznę qgąyyż: 
przez policję. "AH 00 

Ochłonąwszy nieco z przęrąć!? ! 
gmanowski pojechał do szpitala „00 °™ 
koło godziny 1 w południe koi a 
jego rękach. 

Zwłoki 26-letniej Marji Zyg 
oraz jej zabójcy 24-letniego * 
nina Tadeusza Kowalskiego prusi 
zostały/do prosektorjum miejski 
ulicy Łąkowej. 

Straszliwy mord wywołał wa 
Chojnach przygnębiające w 
późnego wieczorą przed dom 
rym rozegrała się ta straszl ad 
gromadziły się tłumy ludzi rozma 
mentując tragizm całego wypad ki 


jad 
owe 


w Europie na podatny grunt. 2 
hasłem czynnego udziału Polski? 
kich zagadnieniach polityki mię 
dowej, wie powinna ona pozostał 
również i rw ruchu panenropeski 

Obecni, uznawszy się za zo 
stytuujące, przyjęli, jako mater 
cowania. statutu Polskiego Zwię 
europejskiego, odczytany przej 
kiego statut Centrali Związku Pi 
skiego. 

Został wybrany komitet oi i 
Stanisław Thugutt, Witold Kani 1 
Wojciech Rostworowski. Sen, 
Sławek, sen. Stanisław Posnerf 
sław Szawiewski, 

Na zakończenie zebrani upa 
rektora St. Estreichera oraz! 
Zdziechowskiego do ZOTĘANIZOWA 
aych komitetów organizacyjnych 
kowie i Wilnie. 


10: ——— 


bronę interesów dłużników oraz W 
dzenie rejestracji weksłowych naii 
znajdujących się w kraju, Tylkod 
w razie zrealizowanią tego posi 
piectwa łódzkiego będzie można 
gospodarczych. wstrząsów Í ie 
skutków nowych rozporządzeń M 


OSTRY ZATARG 


W fabryce Schona w Sosnowa 
uikł ostry zatarg między robotnika 
mą z powodu zmiany warunków W 
dniówkowych na godzinową, 

W sprawie tej odbyło się tę 
wszystkich robotników, którzy fias 
wili na propozycję firmy nię zgoda | 
w razie ie opot przystąpić do We) 
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G„Wykięty naród! j 
(Zmierzch Czerwonych Bo 
Wielka tragedja wojenna w tocia 
tach z roku 1914-18, W strzązający | 

mat ilustrujący WTA SAS 
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mans pomiedzy wodzem IND 
ŁA DZIEWCZYNA, 


| W rolach głównych: Richard Diz Mii: 
is Wilson, Wallace cb ery lo 
uers e 
Uwaga: Ceny miei we en 
kie dni na wszystkie se. 
balkon 60 gr. I m. 50 gri Sza 
30 gZr., III m. 20 gr 18 
Passe-partout w niedz, i święta niewi A 
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będą wydawane zapomo- 
inaturze dla bezrobotnych. 


| wiazku z przyznaniem pół miljona 
[na akeję pomocy żywnościowej i 
ei dla bezrobotnych m. Łodzi, U- 
Wojewódzki otrzymał pismo Mini- 
Ja Pracy i Opieki Społecznej opie- 
ina jakich podstawach winna opie- 
ta akcja. A mianowicie, normy 
falu produktów spożywczych nie 
dy przekraczać: dla bezrobotnych 
ych — I centnar metr. ziemnia- 
5 kig. mąki żytniej, dla bezrobot- 
małą rodziną (do 3 — 4 osób) — 

ty ziemniaków i 10 kig. mąki żyt- 

gl bezrobotnych z dużą rodziną (po 
„A osób) — 3 centnary ziemniaków 
. mąki żytniej, Koszt przydziałów 
„Mczególnych kategoryj nie powi- 
lązękraczać udpowiednio 13 zł. dla 
lżggo, 26 zł. dla małej rodziny i 42 
żej. Rozszerzenie tej akcji dopu- 
est tylko z własnych funduszów 
omumnalnych. Akeja pomocy opa- 
dzie uregulowana oddzielnie. (w 


$C LOKATORÓW M. ŁODZI 


związku z przeprowadzaną obec- 
«renie Rzplitej akcją lokatorską w 
nowelizacji ustawy o ochronie lo- 
W T-wo „Lokator* w Łodzi zwo- 
dzień 21 b. m. t. j. w niedzielę wiec 
Pilharmonii. 
iĝ zrzeszeń lokatorskich idzie w 
J wstrzymania dalszych podwy- 
fornego od mieszkań jedno i dwu- 
oraz zmiany przepisów o podat 
iowym. Obok tych dwu spraw 
stawiają także sprawę noweliza- 
Wy 6 rozbudowie miast. 
i Łodzi specjalnie jeszcze 
sercu budowa baraków dla eksmi- 
eh i bezdomnych. 
piłecu w niedzielę dłuższe referaty 
a między innymi p. Konarski i p. 


Janku Gospodarstwa Krajowego Z 
iw sprawie niewłaściwej polityki 


c potrzeb budowlanych Łodzi, — 
dospodarstwa Krajowego ostatnio 
wysokości sum pożyczkowych, 
nilnych przez Komitet Rozbudowy 
niom i osobom prywatnym. — 
a Ma wyraziła się podwyższeniem 
teniem sum pożyczkowych, które 
komitet łódzki. W wyniku tych 
iw wyrażono prośbę, aby Bank o 
owej zmianie wysokości przezna 
Sna cele budowlane kredytów, za- 
lt komitet oraz podawał moty- 
zmian. (e)  : 
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ISTRACJA ROCZNIKA 1906; 


vp dnia 19 b. m. w kolejnym dniu 
żreji rocznika 1906, winni się zgłosić 
biura wojskowo - policyjnego 
y Traugutta 10 w godzinach od 
3 po poł. mężczyźni o nazwis- 
5, pro pocz. D, E, Fa do Fe włącz- 
e 


mim sM 


Z LICHWĄ MLECZNĄ. 


tnich dniach zauważono podbi- 
mleka, dochodzących już do gr. 


przeciwdziałania lichwie, komi- 


odpowiedzialności zarówno 
y nie stosowali się do ustalo- 
glnej ceny (40 gr. za litr), lub 
wniali cen na naczyniach z mle 


ły innymi komisariat rządu ska- 

wne po 50 zł. za lichwę mlecz 
ława Andrzejewskiego z Alek- 
i Berka Markowicza (Wolbor- 
Ojżesza Gousa ze wsi Dąbrów= 
Weber z Aleksandrowa. (b) 


POCZTY LOTNICZEJ W 
ŁODZI. 


resjie od 1 do 15 listopada r. b. 
2 Łodzi pocztą lotniczą ogółem 
Loui w tej liczbie do Warszawy 52 
ys za Gdańska — 9, do Lwowa —, 

st%a—12 i do Wiednia 10 listów. 
zY tomna statystyka tłumaczy się 
i eroplany pocztowe odchodzą do 
"Jo godzinie. 10 rano, a do War- 
„ażnejROdz. 11 rano. Jest to pora zbyt 
Aby z niej morli korzystać kupcy 
łowcy. (b 


ro 
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Iwej, stosowanej przez tę instytut- ` 


i podjął energiczne kroki i po-' 


„KURIER ŁÓDZKI". — Czwartek. 18 listopada 1926 rok. | 
Konserwatyści Krakowscy w Łodzi. 


ORGANIZACJA STRONNICTWA „PRAWICY NARODOWEJ* W PAŁACU ZW, 
PRZEMYSŁOWEGO. 


W dniu wczorajszym odbyło się w pa- 
łacu wiceprezesa związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem p. 
Maurycego Poznańskiego zebranie infor- 
macyjne w sprawie zorganizowania w 
Łodzi oddziału stronnictwa „Prawicy Na- 
rodowej* (konserwatyści krakowscy). — 
Z ramienia władz naczelnych stronnie- 
twa przybyli do Łodzi pp. Janusz ks. Ra- 
dziwiłł, hr. Badeni, prof. Nicz, prof. Adam 
Krzyżanowski, prof. rektor Stanisław 
Estreicher, dr. J. Bobrzyński. Gości przy- 
byłych do Łodzi samochodami powitał ser 
decznie w swym pałacu wiceprezes za- 
rządu związku przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem p. Maurycy Po- 
znański, w którego pałacu odbywały się 
obrady. Z Łodzi przybyło na zebranie bil- 
kunastu najwybitniejszych przemysłow= 
ców, reprezentujących wielki przemysł 
włókienniczy z prezesem związku p. Al- 
fredem Biedermanem, wiceprezesem Mak 
sem Kernbaumem oraz pp.: Osserem, 
Scheiblerem, Enderem, Grohmanem i H. 
Barcińskim na czele. Ogółem w zebraniu 
wzięło udział około 50 osób. 

„ Ks. Janusz Radziwiłł, zagajając obra- 
dy, przedstawił na wstępie historię roz- 
woju idei konserwatywnej w Polsce nie- 
podległej oraz motywy, które skłoniły kon 
serwatystów wszystkich dzielnie do połą 
czenia się z krakowską grupą konserwa- 
tywną i stworzenia w ten sposób ogólne- 
go polskiego stronnictwa konserwatyw- 
nego „Prawiey Narodowej“. Stronnictwa 
to posiada najstarsze tradycje polityczne 
i program, który odpowiada. obecnemu 
położeniu politycznemu, posiada też fa- 
chowców i znakomitych teoretyków, któ- 
rymi w tym stopniu nie może poszczycić 
się Kongresówka. W obecnym momencie 
Łódź odegrać może wybitną rolę polity- 
czną i może zaważyć na szali najdonlo- 


ślejszych posunięć rządu, W tym celu mu- 
si jednak wystąpić Łódź jako organizacja 
rh raaa nie zaś tylko gospodarcza, w 
ramach jakiegoś stronnictwa polityczne- 
go, na którem ze względu na jego ciężar 
gatunkowy, rząd mógłby się oprzeć. 

Prof. rektor Stanisław Estreicher skre 
ślił szczegółowy program polityczny kra- 
kowskiej grupy konserwatywnej, a następ 
nie prof. Adam Krzyżanowski — program 
gospodarczy oraz charakterystykę obec- 
nego położenia gospodarczego kraju. Prof. 
Krzyżanowski stwierdził, że jakkolwiek 
obecną sytuację oceniać należy dość op- 
tymistycznie, to jednak ugruntowanie się 
gospodarczej przyszłości zależne jest od 
kroków i posunięć rządu oraz wskazał, 
że sfery zainteresowane w stabilizacji go 
spodarczej powinny wywierać wpływ na 
te posunięcia, zdając sobie dokładnie spra 
wę z ich doniosłości. 

Po tych programowych przemówie= 
niach wyłoniła sie ożywiona dyskusja, W 
której zabierali głos przedstawiciele sfer 
przemysłowych z p. Maurycym Poznań- 
skim na czele. 

W wyniku dyskusii postanowiono w 
najbliższych dniach zorganizować w Ło- 
dzi oddział autonomiczny stronnictwa 
„Prawicy Narodowej“, któryby pozosta- 
wał w ścisłym kontakcie z oddziałem war 
sząwskim i grupą krakowską, 

Po zakończeniu obrad gospodarze po- 
dejmowali zebranych gości przyjęciem, a 
towarzyska rozmowa wśród serdecznego 
nastroju przeciągnęła się do godz. 10-ej. 
Późnym wieczorem goście wyjechali z Ło 
dzi z wyiątkiem prof. Krzyżanowskiego, 
który w dniu dzisiejszym wygłosi w Sto- 
warzyszeniu Techników odczyt o gospo- 
darczej sytuacji Polski na tle zalęceń i rad 
prof. Kemmerera. (e) 
+0: 


Przesyłki pocztowe do Austrii. 


OPŁATY ZA NADAWANIE PACZEK PILNYCH. 


Od dnia 15 b. m. dopuszczone zostały 
we zwajemnym obrocie z Austrją paczki 
pilne za następuiącemi opłatami: 

d wagi do 1 kg. paczki pilne zwy- 
czajne 3 ir. 45 c., pilne ochronne fr. 5.20, 
ponad 1 do 5 kg. — fr. 4.35, pilne ochron- 
ne fr. 7.45, ponad 5 do 10 kg. pilne zwy- 
czaine fr. 8.55, pilne ochronne fr. 12.85, 

Za doręczenie pośpieszne 80 centy- 
mów z wyjątkiem paczek adresowanych 
poste restanteę, 

Za podaną wartość pobierana będzie 
-należytość asekuracyina po 50 centymów 
od każdej paczki. 

Opłaty powyższe podane są we fran- 


kach złotych, pbrzyczem frank złoty prze- 
liczą się na walutę polską według każdo- 
cześnie obowiązującej równowartości zło 
tego polskiego wobec franka złotego. 

Za świadczenia specjalne, jak zwrotne 
poświadczenie odbioru, rekłamację, zmia- 
nę adresu, zawiadomienie o niedoręczal- 
ności, pośrednictwo przy ocleniu o dorę- 
czeniu — pobiera się od paczek pilnych 
należytości według obowiązującej taryfy 
w pojedyńczej wysokości. 

Tak na paczkach, jak i na adresach 
pomocniczych winno się wypisywać sto- 
wa „pilna — urgent“. (p) 


ę 


Przedłużenie robót sezonowych. 
ROBOTNICY PRACOWAĆ BĘDĄ DO 30 B. M. 


Jak wiadomo ze względu na wyczer- 
panie kredytów, przyznawanych miastu 
na prowadzenie robót sezonowych dla za- 
trudnienia bezrobotnych — roboty te mia 
ły się zakończyć z dniem 31 października 
roku bież. 

Maiąc jednak na względzie krytyczne 
położenie warstwy robotniczej, zwłasz- 
cza wobec nadchodzącej pory zimowej— 
Magistrat swego czasu przedłużył okres 
trwania tych robót do dnia 13-go listopa- 
da r. b. 

Wychodząc z tego samego założenia 
— Magistrat na ostatniem swem posie- 
dzeniu uchwalił raz jeszcze przedłużyć ro 
boty sezonowe, mianowicie do dnia 30 b. 
m. włącznie. 

Wbrew poprzedniej uchwale prezyd- 


€ jum, by — ze względu na wcześnie zapa- 


dający mrok, czas pracy przy tych robo- 
tach ograniczyć do 6 godzin dziennie — 
Magistrat postanowił, by przez pozostają- 


cy do ich ukończenia czasokres roboty 
| sezonowe prowadzone były przez pełne 


8 godzin. 

Na to stanowisko Magistratu decydu- 
jący wpływ miała okoliczność, iż wbrew 
telefonicznie udzielonej informacii Fundu- 
szu Bezrobocia, robotnicy — w razie pro- 
wadzenia prac przez 6 godzin dziennie, 
mogliby ponieść straty przez zmniejsze- 
nie im zapomóg dla bezrobotnych. 

Jednocześnie Magistrat postanowił wy 
mówić pracę wszystkim robotnikom se- 
zonowym, jak również wymówić związ- 
kom zawodowym pracowników miejskich 
umowę zbiorową, zawartą przez Magi- 
strat ze wspomnianemi związkami w dn. 
31 marca r. b. 

Zaznaczyć należy, że na obecnie pro- 
wadzone roboty Magistrat nie otrzymał 
żadnych kredytów rządowych, a robotni- 
ków sezonowych zatrudnia z własnych 
funduszów. 


Wypłata zapomóg dla hezrobot, inteligencji. 


NA ŁÓDŹ PRZYPADA Z OGÓLNEJ PRZYZNANEJ SUMY 79 TYS, ZŁOTYCH. 


W dniu 15 b. m. w lokalu Obwodowe- 
go Birra Funduszu Bezrobocia, ul. Na- 
wrot 36, odbyła się konferencia w sprawie 
kolejności wypłat zapomóg doraźnych dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
przy udziale kierownika Obwodowego 
Biura F. B. p. Dłudniewskiego Czesława, 
członika zarządu Obw. F. B. p. Wawrzyn- 
kowskiego Jana oraz kierownika oddziału 


P. U. P, P. dla bezrobotnych pracowni- 
ków'umysłowych p. Bajkowskiego Józefa. 

Na konferencji ustalono: Z przyznanej 
sumy zł, 95.000 wypłacić po wwzględnie- 
niit zaległości październikowych w sto- 
sunku do prowincji 25% zarejestrowanych 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
w miciscowościach: Pabianice zł. 2.470, 
Zduńska Wola zł. 215, Radomsko zł. 785, 


} 
y 


Wieczornica - Dancing 
na rzecz Bratniej Po- 


mocy Słuchaczów 
Wyższej Szkoły Nauk Społecz 
nych i Ekonomicznych w Łodzi. 


W dniu 27 listopada r. b. zarząd Brat- 
niej Pomocy urządza w lokalu „Lutai* 
przy ul. Sienkiewicza 31, wieczornicę-dan 
cing na cele Bratniej Pomocy Słuchaczów 
Szkoły. Początek imprezy o godz. S-ej 
wiiecz. Cena bitetu zł. 3. Strój wieczoro- 
wy. Wstęp za zaproszenfami, które roz- 
syta Bratnia Pomoc. Na  wieczornicy 
przygrywać będzie zespół muzyków kon- 
certowych. 

W dnit 9 b, m. odbyło się posiedzenie 
komitętu pań-gospodyń na którem na prze 
wodniczącą powołano p. dyr. Lesisową. 
Komitet zajął się zorganizowaniem bufetu, 

Lista pań zaproszonych do komitetu 
gospodyń jest następująca: 

Adamowiczowa Józefowa, Atbreclitowa Alek- 
sandrowa, Augustyniakóowa Janowa, Biedermano- 
wa Pawłowa, Borysławska Cezarjiszowa, Ciszyń 
ska Józefowa, Cynarska Marjanowa, Czerluncza= 
kiewiczowa Tadcuszówa, Czerny Leonowa, Die- 
ćrichowa Franciszkowa, Diakoffowa Michałowa, 
Dutkiewiczowa Wincentowa, Dunikowska Zdzi- 
sławowa, Fichnowa Bolesławowa,  Gierbichowa 
Wawrzyfńcowa, Gerhardowa Leopoldowa, Hord- 
liczkowa Wilhelmowa, FHorodyńska Władysławo= 
wa, IMimicz-Zęydlowa Hilarinszowa, ldźkowsika 
Amtoniowa, Twatnowska Stefanowa, Iżycka Stani- 
sławowa, Kamieńska Tadeuszowa, Koprowska Jul 
jiiszowa, Komczyńska Stanisławowa, Kostowską 
Symiorjanowa, Kukulakowa Eugeniuszowa, Klihno 
wa Wiihelmowa, Kroh Kazimierzowa, Legisowa 
Adóliowa, Łubieńska Marja, Michałowska Anto- 
niowa, Płocharczykowa Władysławowa, Pogo- 
newska Józefowa; Przesmycka Mikołajowa, Ri- 
nówowa Oskarowa, Romocka Edmundowa, Skals 
ska Stanisławowa, Stasiakowa Ksawerowa, Sty» 
pulkowska Janowa, Świerczowa Janowa, Szcze: 
śniakowa Adamowa, Szulborska Tadeuszowa, Tū- 
warmicka Leonojwa, Ulicka Józefowa, Waltratuso- 
wa Janowa, Waszkiewiczowa Franciszkowa, Wo- 
źniakowska Zygmintowa, Wysznacka Henryko: 
"wa, Zaleska Karolowa, Zimińska Stamsławowa, 
Żóltaszkowa Józefowa. 

Inicjatorzy wieczornicy i komitet pań: 
gospodyń dołożą wszystkich starań, aby 
zaproszonym gościom uprzyjemmić miłe 
spędzenie wieczori i liczą ną poparcie tu- 
tejszego społeczeństwa, które nie powin- 
no odmówić pomocy słuchaczom pierw- 
szej Wyższej Wszechnicy, tale wspaniale 
się rozwijającej i tak potrzebnej w naszem 
mieście. : 


„a s 
... 


ODZNACZENIE. 


Dowiadujemy się, że firma tutejsza 
racia Ignatowicz, Piotrkowska 96, na te 
gorocznej wystawie przemysłowo = han- 
dlowej w Rzymie nagrodzona została 
wielkim medalem złotym za doskonale pa 
loną kawę i wyborowa mieszankę herba- 
ty, we własnem opakowaniu firmowem. 

Przyklasnąć szczerze należy tak owoc 
nym usiłowaniom iirmy, która dla zdo- 
bycia odbiorców nie kryje się pod płasz- 
czykiem różnych przedwojennych domów 
hardiowychH rosyjskich. 

Tylko wytrwałą pracą w poznawaniu 
właściwości miejscowej wody udało się 
firmie Bracia Ignatowicz doprowadzić 
swą mieszankę herbaty do doskonałości, 
która może zadowolnić najwybredniej- 
szych smakoszów i znalązła swój wyraz 
w zasłużonej nagrodzie. 


MAJĄTEK MIEJSKI w ŁAGIEWNIKACH 


Celem umożliwienia Magistratowi roz 
patrzenia się w całości spraw, dotyczą- 
cych majątku miejskiego Łagiewniki oraz 
nakreślenia konkretnego planu co do dal- 
szych zamierzeń zarządu miejskiego, do- 
tyczących tegoż majątku — Magistrat po: 
stanowił wyłonić specjalną komisię, któ- 
rej zadaniem będzie przedłożyć konkret- 
ne wioski w tej mierze, a w skład której 
wchodzą: prezydent miasta M. Cynarski, 
wiceprezydenci W. Wojewódzki i W 
Groszkowski, ławnicy: J. Muszyński i K 
Folkierski, radca: prawny Magistratu ad- 
wokat Tujakowski oraz dyrektor zarządu 
miejskiego J. Zalewski. 


GOTOWANE I ER O AT OYL EA E DDT WERK 


Piotrków zł. 2.5905, Tomaszów-Maz. z! 
4,455, Zgierz zł. 3.535, Ozorków zł. 1.070. 
Aleksandrów zł. 130, Konstantynów zł. 
130, Ruda-Pabjanicka zł. 490. Razem zł. 
15.875. 

Z pozostałej sumy zł. 79.125 wypłacać 
w Łodzi w kolejnym porządku od Nr. 3586, 
wzwyż. 

por Qer 
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Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Czwartek) — Godz. 15 Komunikat go 
spodarczy; 17 Odczyt p. t. „O miodzie” 
wygłosi p. Kazimierz Bajorek (dział: Rol- 
nictwo); 17.30 Koncert popołudniowy. — 
Wykonawcy: Orkiestra P. R., prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcja) oraz Sabina 
Szyfmanówna (śpiew) i Bolesław Alin 
(śpiew); 19 Odczyt p. t. „Kulturalne i o- 
bronne znaczenie lotnictwa“ wygłosi p. 
senator Wacław Januszewski (dział „Lot 
nictwo*); 19.30 Komunikat rolniczy; 19.55 
Odczyt p. t. „Łotwa wygł. pułk. szt. gen. 
Tadeusz Kutrzeba; 20.30 Koncert wieczor 
ny. Wykonawcy: Powiększona orkiestra 
P. R. p. Józef Ozimiński (dyrekcja) i prof. 
Konstanty Heintze (fortepian), 1. a) Gluck: 
Jwertura do op. „Ifigenia w Aulidzie“, b) 
Sgambati: Kołysanka, wykona orkiestra, 
2. a) Gluck-Friedman: Fragment baleto- 
wy z „Acesty*, b) Gluck-Brahms: Gawot 
odegra prof. K. Heintze, c) Liszt: Rapso- 
dja Nr. 10 wykona orkiestra, 3. a) Moniu- 
szko:Meleer: Pieśń wieczorna, b) Moniu- 
szko-Friedman: Wiosna, c) Zarębski: Ko- 
łvsanka, d) Michałowski: Gawot, e) L. 
Różycki: Taniec polski, wykona prof. 
Heintze, 4. a) Smetana: Sceny weselne, b) 
Młynarski: Mazur, wykona orkiestra. 


zebrania kontrolne 
rezerwistów. 


Jutro rejestracja według na- 
zwisk od liter A. do J. iS-y. 


W dniu 19 listopada r. b. winni stawić 
się na zebrania kontrolne mężczyźni na- 
stępujących roczników: 

._ Rocznik 1890 w. lokalu komisii Nr. 1 
KKonstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
Para na fitery: A, B, C, D; E, F; G, H, 
`: Rocznik 189 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o aazwiskach na H- 
tery Wa do Wid. 

„.. Rocznik 1894 m lokalu komisji Nr. 4 
((Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery So do Sy. 

. Rocznik 1895 w lokalu komisji Nr. 2 
KKonstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
Skach na litery: A, B, O, D, E. F. 

` - Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery So;do Sy. 


Zamieszkafi na terenie powiatu łódzkie 
go winni słę zgłosić w. lokalu P. K, U. 
Łódź-porwiat (Piotrkowska 187) mieszkań 
ty gminy Kruszów, roczników: 1894, 1891 
1590, 1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 1900. (e 


O ZWOLNIENIE DOZORCÓW OD PO- 
DATKU MIESZKANIOWEGO. 


Nowela do ustawy o podałku od lokali 
zwalnia z dniem 1-go września dozorców 
‘od płacenia tego podatku, ponieważ miesz 
kanie ich jest częścią wynagrodzenia za 
pracę. I 

W związku z tem Chrześcijański Zw. 
Zawodowy zwrócił się z prośbą do preze 
sa Izby Skarbowej, by zwolnić dozorców 
nd tego podatku również i za okres do 1 
września r. b., czyli za 7 miesięcy. 

W sprawie tei interweniowała wczoral 
w Izbie Skarbowej przedstawicielka 
Związku, której obiecano sprawę tę roz- 
patrzyć w przyspieszonym tempie. (b) 


PRZEMYSŁOWCY NA ŁAWIE OSKAR- 
ŻONYCH. 


W dniu wczorajszym odbyła się roz- 
brawa przeciwko firmie S: Warszawski, 
której akt oskarżenia zarzuca zatrudnia- 
nie kobiet przy pracy w porze nocnej. 

W rezultacie właściciel firmy skazany 
został na jeden tydzień bezwzględnego 
aresztu. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
drach wielu właścicieli najpoważniej- 
szych firm zasiądzie na ławie oskarżo- 
nych z powodu nieprzestrzegania ustawy 
9 pracy. 


ZABAWA ZWIĄZKU „PRACA POLSKA" 


W sobotę, dnia 20 b. m. o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu związku „Praca Polska* 
Nawrot 36 odbędzie się „Wieczór towa- 
rzyski* połączony z tańcami. — Dochód 
przeznacza Się na czytelnię dla członków 
związku. 


„KURJER ŁOÓDZKY. — Czwartek. 18 listopada 1926 rown. 


OWANIE. 


Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 


af p. 


spoezynku zwłok 


Józefa Brzezińskiego 


w szczególności ks. Joachimowskiemu za wypowiedziane słowa pociechy nad grobem, Zarzą- 
dowi 3 Oddziała Straty Ogniowej Ochotniczej, za okazaną pomoc, wszystkim członkom Stra- 
ży, którzy raczyli wsłąć udział w pogrzebie, Chórowi Św, Cecylji, Stowarzyszeniu „Stella 
oraz wszystkim znajomym tą drogą składa serdeczne "Bóg zapłać” 


Żona, córka i zięć. 


Katastrofa na lotnisku łódzkiem. 
SAMOLOT STRZASKANY, PILOT RANNY. 


Wczoraj o godz. 8.55 rano wystarto- 
wał z Warszawy na wojskowym samolo- 
cie „Potez“ Nr. 41142 pilot kapitan Karpiń- 
ski. Z powodu gęstej mgły kapitan Karpiń 
ski nie mógł znaleźć lotniska łódzkiego i 
wylądował po dłuższem krążeniu na pla- 
cu wyścigów konnych w Rudzie Pabianic 
kiej. Stamtąd skomunikował się z komen- 
dantem portu lotniczego p. Woźnickim, 
który udał się natychmiast samochodem 
wraz z dwoma mechanikami na tor wy- 
ścigowy. P. Woźnicki wsiadł do samolo- 


tu, który wzniósł się w kierunku lotniska. 
Przy wielkiej szybkości samolotu kapitan 
Karpiński, znajdując się nad szosą prowa- 
dzącą do lotniska chciał ją przelecieć. — 
Wówczas nastapiło złe lądowanie, skut- 
kiem czego samolot przewrócił się już na 
terenie samego lotniska, ulegając zupeł- 
nemu rozbiciu. Kapitan Karpiński odniósł 
kilka ran twarzy, a towarzyszący mu w 
samolocie komendant portu lotniczego p. 


Woźnicki — został kontuzjowany. (e) 
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Higiena jedyna podstawą 


zdrowia. 
Odczyty propagandowe Od- 
działu Sanitarnego. 


Sekcja Propagandy Oddziału Sanitar- 
nego przy Wydziale Zdrowotności Publi- 
cznej, za przykładem ubiegłego roku przy 
stępuje do organizowania odczytów z dzie 
dziny higieny. Odczyty te, wygłaszane 
przez specjalistów, odbywać się bedą w 
rozmaitych dzielnicach miasta, w lokalach 
udzielonych na ten ce! przez organizacje, 
związki i stowarzyszenia. Odczyty te w 
mbiegłym roku cieszyły się wśród szero- 
kich sier naszego społeczeństwa wielkiem 
zainteresowaniem. 

Pierwszy odczyt odbył się w środę, 
dnia 17-go listopada r. b., o godzinie 7-ej 
wieczór w lokalu bałuckiej dzielnicy N.P. 
R. (Franciszkańska 58), gdzie dr. St. Ska!- 
ski wygłosi prelekcję na temat „Walka o 
zdrowie. 

Następnie w sobotę, dnia 20-go listopa 
da r. b., o godzinie 8-cj wieczorem, w 10- 
kalu Towarzystwa Gimnastycznego Spor 
towo-Oświatowego „Odrodzenie“, przy 
ulicy Rzgowskiej 90, dr. E. Mittelstaedt 
wygłosi odczyt na temat: „Higjena życia 
codziennego”. A 

W niedzielę zaś, dnia 21-go listopada 
r. b, o godzinie 6-6j wiecz., w lokalu Na- 
rodowej Organizacji Kobiet przy ul. Mo- 
niuszki 11, dr. T. Mogilnicki wygłosi pre- 
lekcję na temat: „Walka z chorobami za- 
kaźnemi dzisiaj, a dawniej”. 

Odczyty organizowane przez Sekcję 
Propagandv Oddziału Sanitarnego przy 
Wydziale Zdrowotności Publicznej są bez 
platne, dostępne dla wszystkich. 


POPRAWA SYTUACJI W PRZEMYŚLE 
W KONSTANTYNOWIE. 


W ostatnich dniach zauważyć się daje 
na terenie Konstantynowa ogólna popra- 
wa sytuacji przemysłowej. Wiekszość fa- 
bryk czynna jest przez 5—6 dni w tygod- 
niu, a w poćzątkach listopada uruchomio- 
ny został jeden z mniejszych zakładów 
pracy. Obecnie bezrobociem obietych 
jest 73 robotników, w przemyśle włókien- 
niczym oraz 66 niewykwalfikowanych. 
Ogólna ilość bezrobotnych, mających ko- 
rzystać z przedłużema akcji państwowej 
pomocy doraźnej na imies. grudzień wy- 
nosi 90 mężczyzn i 40 kobiet, razem 130 
osób. e) 


—— 


DLA MIŁOŚNIKÓ JĘZYKA FRAN- 
CUSKIEGO. 


Na zaproszenie Tow. Przyjaciół Fran- 
cji, w niedzielę, dnia 21 b. m. przybywa 
do Łodzi z odczytem „O Owernii“ prof. 
Rongier, kierownik Instytutu Francuskie- 
go w Warszawie. Odczyt ten, bogato ilu- 
strowany przezroczami, przedstawiają- 
cemi malowniczy krajobraz Owernii, wy 
głoszony będzie w języku francuskim w 
sali Kasyna Oficerskiego, Al. Kościuszki 
nr. 40 godz. 5 po poł. Nie wątpimy, że z 


„niezwykłej tej okazji skorzystają miłośni- 


cy języka francuskiego, jak również i mło 
dzież szkolna klas wyższych. Bilety w 
cenie 2 zł., 1.50 i 50 gr. będą do nabycia 
przy wejściu na salę. Członkowie tow. pła 
cą połowę, młodzież szkolna 50 gr. 


Z TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ. 

W piątek, dnia 19 b. m. punktualnie 
o godz. 6 wieczorem wygłosi w Towarzy 
stwie wiedzy wojskowej w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 4ppułk. Sztabu Generalnego 
Endel-Ragis odczyt p. t. Zarys szkolnic- 
twa wojskowego we Francji, Niemczech, 
Anglii i Rosji Sowieckiej. 

Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
nieczłonków 50 zr. 


ODCZYT PROF. ADAMA KRZYŻANOW 
SKIEGO. 


Stowarzyszenie Techników zaprosiło 
znanego ekonomiste prof. uniwersytetu 
Jagiejlońskiego Adama Krzyżanowskiego 
na wygłoszenie w czwartek, dnia 18 b. m. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy= 
szenia odczytu na temat: „Spostrzeżenia i 
rady prof. Kemmerera. 

Wysoce aktualny i ciekawy temat nie- 
wątpliwie zgromadzi u Techników licz- 
nych słuchaczy. 


DODATKOWA KOMISJA WOJSKOWO- 
LEKARSKA. 


Jak nam komunikuje wydzfał woisko- 
wy komisarjatu rządu, w dniu 1 grudnia 
urzędować będzie komisja dodatkowa dla 
poborowych roczników 1903, 1904 i 1905. 
którzy dotychczas z jakichkolwiek bądź 
powodów nie stawili się dotychczas na ko 
misji woiskowo-lekarskiej. (b 


EGZEKUCJE PODATKOWE. 


Władze skarbowe przystępują do egze 
kuci nieniszczonych podatków, których 
płatność przypadała do dnia 15 lisfopada, 
jak podatek gruntowy za rok bieżący i 
przemysłowy od obrotu osiągniętego w 
październiku, 

Do 20 listopada przypada płatność dru 
giej polowy zaliczki na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za trzeci kwar- 
tat r. b. ( 


O CENĘ PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 


W związku ze znacznem podniesieniem 
taryfy za prąd elektryczny dla siły i świa 
tła przez Łódzkie Towarzystwo Elektry- 
czne Ministerstwo Robót Publicznych, 
władza nadzorcza, przystąpiło do zbada- 
nia kalkulacji ceny prądu w Łodzi i kosz- 
tów eksploatacyjnych. W zależności od 
wyniku tych badań Ministerstwo poweżź- 
mie ewentualnie odpowiednie kroki celem 
obniżenia lub zatwierdzenia cen zasadni- % 
czych. 


BUDŻET MIEJSKI NA ROK 1927/1928. 


Magistrat na ostatniem posiedzeniu w 
dniu 16 b. m. postanowił, opracowane 
przez Magistrat i przesłane Radzie Miej- 
skiej do zatwierdzenia, zamierzenia skar- 
bowe Zarządu m. Łodzi na rok admini- 
stracyjny 1927 — uznać za preliminarz 
na okres budżetowy 1927/28. 

Zarazem Magistrat postanowił wez- 
wać Wydział Finansowy do opracowania 
w terminie 2-tygodniowym projektu bud- 
żetu na pierwszy kwartał 1927 roku. 
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Z LIGI MORSKIEJ | 


W niedzielę; dnia 21 as 
godz. dej po południa w 12 6 


w | y | 
minie, o godz. 5 po pał, v a aa RN 
w lokalu włastym, ul. Piaskowa. 


będzie się doroczne walne 
ków Łódzkiego Odeziaa Lig gi 


Rzecznej. 
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Na srebrnym ekranie, j 
O OBRAZIE „TRĘDOWATEP Y 
SINIE", Li 


Co mówi p. Helena Mniszek 


W jednym z tygodników filmowych t 
W miłym saloniku d-rostya T 
przyjmuje mię bawiąca chwilowo w Wan 
Radomyska — słynna £ popularna wp 
wieściopisarka — Helena Mniszek 
Z wytworną prostotą i ujmującą 
wej ziemianki, autorką „Ttędowatej t 
na me pytania w sprawie wrażeń, : 
premierze realizacji kinematośraliczngj 4 
wieści. ai 
— Jestem zachwycona! Co za przy | 
stawy, jaki wysoki artyzm w icl ca p 
tystów.... | 
— Smosarska — była właśnie: typ 
zowanym typem Steici, o którym my 
zie tworzenia powieściowego tej py 
jej gry pozostanie na zawsze wm 
Równie silne wrażenie sprawiła " 
mańska postać ks. Macieja w grze p Hi. 
Była to kreacja skończona pod ka a 
sylwetka ze śŚpiżu. z 
Mierzejewski miły i wytworny w tem. 
towych, budził pewne zastrzeżenią 
dramatycznych; naogół jednak da 
lita w typie i pociągającą waruakani 
nemi. 
Chcąc złożyć hołd należny artysten: 
bym wymienić wszystkie nazwiska « 4 
Ograniczę się przeto do słwierdze e 
scy byli na wysokości zadaia, za 0i 
niewymowmię wdzięczna, jie 
— Dzięki energjl i medyceusz 
firmy „Sfinks“, kinematografia p 
cji „Trędowatej* uderzyła w wy 
nych zamierzeń artystycznych I 
siągalnym dotąd w wytwórczości Ki 
ziomie. 
— Cześć dyrektorowi Hertzowi a 
ne i artystyczne kierownictwo, cześć 
Puchalskiemu i Węgrzynowi za głębi 
odczucie sentymentu „Trędowatejć4 
stkiem hold należny inż. Gniazdowskie 
mat pól i lasów polskich, wyśpie 
sko na jego palecie złudzeń Świeł 
nimuia naturę tylko wielcy artyści — pf 


„L U NATU 
„WSZYSTKO DLA D ty 
potężny dramat z Henny Pordw 
* głównej. y 
Henny Porten należy do tych nik 
dzisiaj artystek filmowych, u [ 
pierwszy występuje potężny pie Hsk 
wy. Dzięki temu gra jej składa sięt 
niebywale prostych, a przyterą pe 
która bezpośredniością swą podbija 
pierwiastki uczuciowe bardzo silnie 
wyświetlanym obecnie w „Lunet 
„Wszystko dła dziecka”, Pierwiastki 
społęgowane są w stosunku artystki d j 
zo dziecka, Nie ulega też kwestii, żę Hei 
ten jest jednem z najbardziej fasoy Ją 
wisk świata filmowego. Świadczy o 
by fakt, iż samo pojawienie się jej n 
szu magnetycznie przyciąga timy 
wyświetlanym obecnie potężnym o 
stawiającym tragiczne dzieje aktorki 
ny Porten, promienieje blaskiem swej t 
urody; szkoda, że widzimy ją tak i 
centowy' ten obraz ma zapewnione diur 
dzenie i wysunął się bezsprzecznie tia č i 
świetlanych w bieżącym tygodnia filmie? 


cjalna iłustracja muzyczna dopełnia 
całości. 
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m) Na podstawie materjałów zebra- 
calik przez Tzbę Handlową Polski i Z. S. 
i i srawdzonych przez Min. Prze- 
_ awf Handlu podajemy poniżej staty- 
porównawczą naszego handlu z 
sowiecką za okres lat 1923—26. 
| operacyjnym 1923—24 (od 1. X. 
X) wyeksportowano z Rosji do Pol- 
sumę 613,936 dolarów. Przedmio- 


oaz surowce. W tym okresie 
ici o handlowe Z, S. S. R. 
lo w Polsce. towarów na sume 
szal dolarów, 
ostoi roki 1924—25 sprzedano w Polsce 
Mmoów | produktów rolnych, pocho- 
ino$ych z Rosii, za sumę 1,189,291 dol. i 
a tedalctwem firm polskich reekspor 
dio dalej na zachód na sumę 434,021 
; paii łącznie dokonano z Z. S. S. R. 
acj importowych na 1,623,313 dol. 
subimiże roku eksportowano z Polski do 
serdlowarów i półfabrykatów na sumę 
trata dolarów. 
, pdlłetfały cytrowe za rok ostatni (od 
zo 828 do 1. X. 1926 r.) wskazują, że 
- m22 $. S. R. do Polski odpowiadał 
cy.kle 08664 dol., reeksport na zachód 
10023 dol, czyli razem 1,033,688 dol. 
ym czasie eksportowano z Polski do 
i towarów na sumę 4,503,235 dol., za 
*rozrachinek został już dokonany. 
rolm przedstawicielstwo handi. w 
_ Oku wydało zamówień firmom pol- 
ch Ma sime około 2,500,000 dol: 
| Ployfr powyższych widać, że import 
er Miców sowieckich do Polski w osta- 
sprę ki uległ znacznemu zmniejszeniu. 
w. (WA b. sprowadziliśmy ryb (w na- 
puida cyfry z r. ub.) na sumę 557,588 
woo dol.), kaloszy — 35,276 dol. 
cha dol), puchu — 15,482 dol. (61,575 
y PAd Sprowadzane w r. ub. w zna- 
n Ai ilosciach owoce i susz w wyka- 
chodi t b, już nie figurują. Zaprzestali- 
-na PŚPlłeż sprowadzać bawełnę, której 
ora zakupiliśmy w Rosii na sume 
„ Hol, Zaczęliśmy natomiast wwozić 
spol = 107,560 dol., olei — 50,190 dol., 
Stu; cebule rzepakową, gorczycę, pa- 
poł len i t d. 


AO 
ą sieśniete dalszego eksportu na za- 
kont ANY W r. 1926 następujące towary 
fówane z Rosji: ptactwo żywe — 
zaa W r, ub. 288,219 dol.), grzyby — 
dol, (67,718 dol), kury bite, wytło- 
s, drzewo, włos koński i t, d. 
Zlipełnie reeksport szczeciny, wy- 
VW r, ub. 102,282 doln, jaj — 38,354 


| y © ub, nasion, słomy, migdałów 


» Jpracowany przez Przedstawiciel- 
| NG. plan importu do Polski w r. 
f obejmuje następujące artykuły: 
A 150,000 dol., tytuń — 500,000 dol., 

oN AWY — 200,000 dol, olej — 275 
AN ; „ olej — 275,000 
s7 ahy Pumowe — 55,000 dol., len i 
4 b — 92,500 dol, ruda żelazna — 
dol, ruda manganowa — 500,000 


maty — 100,000 dol., razem na su- * 


14,500 dol. Tenże plan przewiduje 


„KURIER ŁÓDZKI". — Czwartek, 18 listopada 1926 rokn. "RBA 


Czwartek 18 listopada 1926 r. 


zandel polsko-sowiecki w latach 
i plany na rok 1926-27. 


wwóz do Polski celem reeksportu na za- 
chód za pośrednictwem firm polskich 
oraz Gdańska: drobiu żywego na sumę 
175,000 dol., drobiu bitego — 175,000 dol., 
zboża — 250,000 dol, drzewa — 100,000 
dol., różnych produktów rolnych — 50,000 
doł. i drobnicy — 225,000 dol., razem ua 
sume 975,000 dol. Całkowity import do 
Polski w r. 1926/27 wynosiłby zatem 
3,722,500 dol. 


1923-26 


W tymże okresie Z. S. S. R. projektuje 
zakup w Polsce różnych towarów na sti- 
mę 8,440,000 dol., przyczem, lak komuni- 
kuje Izba Handlowa Polski i Z. S. S. R, 
suma ta może być wielokrotnie powięk- 
szona wobec projektowanego udzielenia 
naszym firmom nowych obstalunków na 
narzędzia rolnicze, żelazo i t, d. 


Pierwsza pożyczka dla Stinnesa. 


ex) Konsorcjum banków amerykań- 
skich i jeden z banków niemieckich roz- 
począł wczoraj przyjmować subskrypcję 
na 12 i pół miljonów dolarów w złotych 
zapisach długu Hugo Stinnes Industries 
Suc. Obligacje są 20 letnie, 7 proc. — a 
kurs emisyjny 99 i pół proc. Każdy po- 
siadacz obligacyj na 1000 dolarów otrzy- 
ma po dniu 1 paźdz. 1927 5 sztuk gratiso- 
wych akcyj Hugo Stinnes Corp., a mię- 
dzy 1 paźdz. 1927 a 1 stycznia 1929 bę- 
dzie mógł nabyć dalszych 5 akcyj za 20 
dolarów. Kontrolę nad Hugo Stinnes In- 
dustries Im. wykonuje Hugo Stinnes Corp. 
której majątek wedle oszacowania angiel- 
skiego przekracza wartość 34 milionów 
dolarów. Cały ten majątek stanowi pod- 
kład dla tych emitujących się obligacyj: 
podkładowy ten majątek dał w r. 1924: 
2,3, w r. 1925: 1 i jedną czwartą dolarów 


dochodu, a po obecnych 10 miesiącach na- 
leży w roku bieżącym spodziewać się do- 
chodu 2 i pół miljona dolarów. Po skoń- 
czeniu tej subskrypcji zostanie otwarta 
subskrypcja na dalszych 12 i pół milj. do- 
larów dla Htigo Stinnes Corp. 

Jak wiadomo cały majątek rodziny 
Stinnesów został podzielony na dwie spół- 
ki handlowe Hugo Stinnes Industries Im. 
oraz Hugo Stinnes Corp, która posiada 
wszystkie udziały tej pierwszej spółki. 

Pożyczka 25 mili. dolarów jest bardzo 
wysoką i dlatego należy przypuszczać, że 
wartość majątku obu tych spółek musi 
być co najmniej o 100 proc. wyższą od tej 
szacunku. Większość akcyj pozostaje w 
rękach rodziny Stinnesów, a dla strzeże- 
nia interesów mniejszości ma czterech 
amerykanów wejść do rady administra- 
cyjnej. 


Handel polsko-francuski. 


ex) Ostatniemi czasy nasze sfery han- 
dlowo-przemysłowe zainteresowały się 
bliżej francuskim rynkiem. Obecnie nasz 
eksport obejmuje: drzewo w stanie suro% 
wym i półfabrykatu, nasiona selekcyjne i 
buraczane, zboże, chmiel, kartofle, na któ- 
re wskutek ogólnego nieurodzaju kartofli 
w Europie, istnieje bardzo znaczny popyt, 
jaja, pierze, skóry surowe, parafinę, gazo- 
linę i ropę. Niedawno dość pomyślnie za- 
czął się rozwijać wywóz mięsa, żywych 
gęsi, ostatnio zaś uzyskano od rządu fran- 
cuskiego pozwolenie na wwóz żywych 
baranów. 

Pozatem rynek francuski bardzo się in 
teresuje polskim cukrem i węglem. Wy- 
wóz cukru do Francji podczas najbliższej 
kampanii pozostaje w zależności od TOZ- 
miarów tegorocznej produkcji cukru w 
Polsce, a wywóz węgla — od pokonania 
trudności transportowych. Istnieją rów- 
nież duże widoki na wielokrotne powięk- 


" szenie minimalnego obecnie wywozu Wy- 


KINO Dom Ludowy 
ul, Przejazd 34. 


"Dziś! Dziś! 
A imię Jej — Kobieta! 


Potężny dramat zakazanej miłości. 
W rolach głównych potentaci ekranu 
Barbara La Marr 
i Ramon Novarro. 


UWAGA! Ceny miejsc na wszy- 

stkie przedstawienia i we wszyst- 

kie dni I m, 60 gr., II m. 30 gr, 
III m. 20 śr. 

Początelc seansów w dni powszednie o 


godz. 5-ej, w sobotę i niedzielę o g. 2.30 
Ostatni seans o godz. 9.15, 


robów włókienniczych, które szczególnie 
w kolonjach francuskich uzyskują sto- 


„sunkowo niezłą cenę. 


Z Francji sprowadzamy luksusowe je- 
dwabie, kosmetyki, wino, oliwę, ryby ma- 
rynowane, samochody i opony automobi- 
lowe, wagony-cysterny, przędzę baweł- 
niana i t. d. 
gt 


BRYTYJSKO-POLSKI BANK HAN- 
DLOW 


* 


ex) Prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, dr. Steczkowski, wyjechał do 
Gdańska w celu załatwienia ostatecznych 
formalności, połączonych z otwarciem 
tamże banku pod firmą „Brytyjsko-Polski 
Bank Handlowy S, A.“. 

Kapitał akcyjny tego Banku wynosi na 
razie trzy miliony guldenów gdańskich. 
Większość akcyj obejmuje B. G. K., resztę 
zaś grupa angielska z Anglo International 
Bank na czele. 

Brytyjsko-Polski Bank Handlowy, ma 
jący na celu przedewszystkiem  finanso- 
wanie polskiego eksportu i importu, przej 
muje gdański oddział British Trade Cor- 
poration i rozpoczyna swoją działalność 
w dniu 23 listopada r. b. 
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„Kurjer Łódzki: 


Dafne wiadomości gospodarcz, 


ex) W dniach najbliższych, w związku 
z uwagami prof. Kemmerera, istniejący 
przy Ministerstwie Skarbu inspektorat 
bankowy, będzie b. rozszerzony. Nowa 
organizacja inspektoratu bankowego u- 
możliwi rządowi dokładne obeznanie się 
z całokształtem polityki poszczególnych 
banków i na podstawie tej daleko idącej 
kontroli rząd będzie decydował, którym 
bankom należy przyjść z pomocą, a które 
pozostawić swemu losowi. 

e e M 


Silna zwyżka irachtów morskich oraż 
brak taboru kolejowego w dalszym ciągu 
wpływa ujemnie na eksport przez Gdańsk. 
Obecnie przewóz kolejowy kalkuluje się 
taniej niż morski, co wykorzystuje Ryga 
i Królewiec. Również likwidacja strajku 
angielskiego zaważy na zmniejszeniu rū- 
chu w naszych portach. W Gdyni prze- 
ładowano w ostatnim tygodniu 5900 tonn 
węgla wobec 9100 w tygodniu poprze: 
dnim. 

+ s e 

Przemysł włókienniczy domaga się od 
kilku lat, ze względu na import bawełny 
utworzenia w Kairze poselstwa polskie- 
go. Rozpoczęte rokowania z rządem 
egipskim zarówno w sprawie traktatu han 
dlowego, jak i umowy. cłowej, trwają. 
Jednakże utworzenie poselstwa zależne 
jest od możliwości budżetowej Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 


Wskutek oszczędności budżetowych, 
Ministerstwo Komunikacji zmniejszyła 
kontyngent podkładów kolejowych na rek 
1927 z 5 milionów na 2 i pół miliona sztuk, 
z czego na dyrekcję wileńską przypada 
okeło jednego miljona, na dyrekcię gdań- 
ską, poznańską i radomską po 600 tysięcy 


«sztuk. Ceny podkładów ulęgają pod: 


wyżce. 

+ > $ 

Do utworzonego przed kilku dniami 

syudykatu eksporterów drzewnych przy- 
stąpiła firma angielska Churchil et Sim. 
Z tytułu eksploatacji lasów augustowskich 
(30 tysięcy metrów sześc. drzewa rocznie 
oraz Bank Ziemiański, dzięki koncentro- 
waniu najpoważniejszych firm. 

3 + LJ 


W dniach 15 i 16 grudnia b. r. odbędzie 
sig w Warszawie z inicjatywy M-wa 
Przem. i Handl. w porozumieniu z Radą 
Naczelną Związków Drzewnych w Pol- 
sce, ogólno-polski zjazd kupców i prze- 
mysłóowców drzewnych, na którym omó- 
wiony zostanie szereg spraw, jak: 1) we- 
wnętrzna konsolidacja polskiego prze- 
mysłu i handlu drzewnego, 2) organiza- 
cja zakupu surowca przez krajowy prze: 
mysł drzewny, 3) ochrona lasów w zwią: 
zku z rozwojem przemysłu i handlr 
drzewnego, 4) sprawa kredytów przemy: 
słowo-drzewnych, 5) zagadnienie trans- 
portu lądowego, rzecznego i morskiego. 
6) ustalenie polskiego standartu drzewne- 
go w związku ze wzmagającym się bez: 
pośrednim eksportem drzewa polskiego 
na światowe rynki, a także sanacja eks: 
portu, jego organizacja i uzgodnienie 2 
międzynarodowym obrotem drzewnytn, 
7) handel wewnętrzny i normalizacja pro- 
dukcji, 8) sprawy podatków i obciążeń 
socjalnych i komunalnynch w dziedzinie 
drzewnictwa, 9) wolne wnioski. 

Łoj + . 


Bank Gospodarstwa Krajowego czyni 
przygotowania do skonwertowania na' 
kredyt długoterminowy  krótkotermino- 
wych pożyczek, udzielonych dawniej rol- 
nikom ze swych własnych środków. Su- 
ma skonwertowanych pożyczek wyniesie 
prawdopodobnie około 3 milionów złotych 
dla wielkiej własności rolnej i około 3 mi 
lionów zł. dla małej wartości rolne 

1 r — 
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DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym 
Łodzi w godzinach wieczorowych dola: 
kształtował się po kursłe 9.02 w żądaniu 
19.01 i pół w płaceniu. Tendencja spo- 
kojna. Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 17 listopada (Pat.) 
Notowania oficialne, 
Gotówka. 
Dolary 8:99 — 9,01 — 
Czeki. 
Belgja 125.63 
Holandja 360.90 
Londyn 43.71 
N. York 9.— 
Paryż 30,80, 30.65 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.— 
Wiedeń 127.15 
Włochy 37.77 i pół 
Oslo 232.40 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 75.-——, 77.—, 75.50 

Pożyczka kolejowa 87.— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 46.75, 47.40 
8 proc. 93.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 36.70, 36.90, 36.85 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 29.35, 29.50, zł. 42.—, 42.37 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Polski 80.—, 80.50, 80.25 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Dyskontowy 9.70 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Sole potasowe 5.75 
Spiess 2.85 
Chodorów 103.— 
Cukier 2.80, 2.82 ` 
Wysoka 2.95, 3.— 
Nafta 0.28 
Lilpop 15.50, 15.75 
Norblin 95— 
Parowozy. 0.26 
Starachowice 2.07, 2.10, 2.05 
Zawiercie 15.—, 15.25 
Borkowski 1.17, 1.20 
„Spirytus 1.85 
Cerata 1 — 
Kijewski 0.19 
Elektryczność 10.— 
Gosławice 38.50 
Łazy 0.12, 0.13 
Węgiel 60.—, 66.60 
Nobel 2.70 
Modrzeiów 3.70 
Ostrowieckie 7.40, 7.25, 7.30 
Rudzki 1.13, 1.12, 1.14 
Ursus 1.45 
Żyrardów 11.— 
Haberbusch. 66.— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


8.97 


New-Jork  4,851/4 Holandja 12,131/+ 
Francja 141,81 Belęja 34,871/e 
Włochy 114,87 Niemcy 20,437/4 
SxwAjoarja 25,15 Hiszpanja 31,87 
Portugalja 2,53 Danja 18,21 
Szwecja 18,18 _ Norwógia _ 183,68'/e 
Praga 163,75 Helsingtora 192,65 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż. 17 listopada (PAT). 


Notowania końcowe. 
Londyn 141,00 N. Jork 29,07 
Belgja 404,50 Hiszpanja 442,50 
Włochy 123,60 Szwajoarja 561,00 
Holandja 11,62 Szwecja 775,50 
Danja 771,50 Norwegja 755,00 
SLIDPZAPEŁDORA O A R ELT TTE OPTY A T S 
KOMUNIKAT. 


SZKOŁA PLASTYKI Z. JANCZEWSKIEJ 


W szkole plastyki i rytmiki p. Z. Jan- 
szewskiej zostały otwarte klasy równole- 
gle. Nowy kurs dla osób dorosłych po- 
czątkujących we wtorkì i piątki od 8 do 
9-ej. Zapisy w poniedziałki i czwartki 0- 
raz we wtorki i piątki od 5 do 9 godz. w 
lokalu szkoły (Gdańska 29, pr. of., I piętro 
W programie plastyka, tańce rytmiczne i 
gimnastyka. . Specialne komplety gimna- 
styki higjenicznej í przeciw otyłości dla 
z mężatek. Dzieci szkoła przyjmuje od 

at. 

Na wykłady rytmiki i techniki tanecz- 
niej możua wykupywać bilety na jednora- 
zowe lekcje w cenie 3 zł. Dla pań pracu- 
jących i artystek zniżki. 


„KURIER_ŁÓDZKI" 


18 Iistopada_1926_rofw. 


KURJER SPORTOWY. 


Wspaniały sukces Polaków we Wrocławiu. 


LWÓW — WROCŁAW 4:1 (1:0). 


Wrocław, 17 listopada. (C-S). W dniu 
dzisiejszym zostały tu rozegrane zawody 
w piłkę nożną między reprezentacjami 
miast Lwowa (Polska) i Wrocławia (Niem 
cy), które zakończyły się wspaniałem 
SDE Lwowa w stosunku 4:ł 
1:0). 


Reprezentacja Lwowa grała nadzwy*- 


wspaniały sukces. Kuchar był duszą dru- 
żyny lwowskiej, który sam zdobył 3 go- 
ale. Czwarty punkt uzyskał Steurman z 
przeboju. Gra nadzwyczaj emocjonująca, 
prowadzona w morderczem tempie. Wro- 
sławianie nie wytrzymali tempa narzuco- 
nego przez Polaków. Zawodom przygłą- 
dało się przeszło 5.000 widzów. Sędziował 


czajnie i jedynie dzięki fenomenalnemu b. dobrze p. Herites z Pragi. 
Wackowi Kucharowi zawdzięcza tak bs : 03; 
vemos E JT asar 


HAMBURG — BERLIN 7:5. 
Berlin, 17 listopada. (C-S). Rozegrane 
w dniu dzisiejszym zawody między re- 
prezentacjami Hamburga i Berlina zakoń- 
czyły się zwycięstwem reprezentacji 
Hamburga w stósunku 7:5. Zawody od- 
były się w wielkim stadjonie berlińskim. 


ZEBRANIE FEDERACJI KOBIECEJ. 
Paryż. 17 listopada. (C-S). W dniu 27 
grudnia r. b. odbędzie się ogólne zebranie 
zarządu federacji kobiecej (F. S. F. I.) na 


któreł między innemi załatwioną zostanie 
sprawa zatwierdzenia rekordu gótebor- 
skiego H. Konopackiej. Delegatem P. Z. L. 
A. będzie p. Sterba, który jest członkiem 
zarządu federacji, 


TRENER PIŁKARSKI W K. S. „WAR- 
SZAWIANKA”. 

Warszawa, 17 listopada. (C-S). Jak się 
dowiadujemy „Warszawianka“ pozyskała 
od stycznia 1927 roku jednego z najlep- 
szych piłkarskich trenerów z Wiednia. 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś, w czwartek, po raz 5-ty niezwykłe ory- 
ginalna, sensacyjna komedja w 4 aktach K, Ozap- 
ka „Sprawa Makropałos* z Izą Kozłowską w po% 
pisowej roli kobiety 340-letniej. Ceny popularne. 

Jutro premiera arcywesołej komedji satyrycz- 
nej de Flers'a i Cailaveta „Král“ z gościnnym 
występem Marjusza Maszyńskiego w roli tytuło- 
wej oraz Mili Kamińskiej w rol! artystki „Kome- 
dji Francuskiej“. W innych rolach ważmiejszych 
pp.: Stefanja Jarkowska, Dziewońska, Bielicz, 
Krotke, Krzemieński, Mroziński, Szubert, Woskow 
ski. Reżyseruje Władysław Ryszkowski. 

W sobotę o godzinie 3 m. 30 po cenach naj- 
niższych „Rewizor z Petersburga“ Gogola, Wie- 
czorem powtórzenie „Króla. 


TEATR ROBOTNICZY. 


(W sali Geyera, Piotrkowska 295), 

W sobotę o godz, 8 wieczorem I w miedzielę 
0 godz. 7 wieczorem zespół artystów Teatru Miej 
skiego pod reżyserją Konstantego Tatarkiewicza 
odegra popularny obraz sceniczny w 5 aktach ze 
śriewami I tańcami p, t. „Nad rzepaścią* (Ze 
szczebla na szczebel). W rołach głównych W. Ja 
kubińska, H. Łapińska, K. Tatarkiewicz i T. Że- 
romski. 


PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


Jak już donosiliśmy, poranek ku czci Henryka 
Sienkiewicza, który staraniem Polskiego Klubu Ar 
tystycznego miał się odbyć w ubiegłą niedzielę 
w Teatrze Miejskim — ze względu na zbieg licz- 
nych imprez w tym dniu, został odłożony. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu P, K. A. u- 
stalono datę poranku na najbliższą niedzielę, 21 
b, m., o godz. 12 m, 15 w południe, z uiezmienio- 
nym programem. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 3 zł. do nabycia w 
kasie zamawiań (Grand-Hotel), a w dzień poranku 
od 10 rano w kasie Teatru, 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś i jutro wieczorem znakomita krotochwiła 
z muzyką Fr. Lehara „Córka mojego męża“ (Clo- 
Clo), która ściąga co wieczór do Teatru tlu- 
my publiczności, hucznemi oklaskami dającei wy- 
raz swemu uznaniu za staranią wystawę i dosko= 
nałą grę artystów. 

Jutro po południu dla młodzieży szkół śred- 
nich — „Dożywocie* Fredry. 


ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ. 


Ruchliwe w naszem mieście Towarzystwo Śpie 
wacze im. Moniuszki, urządza w dniu 21 b. m, do- 
roczne święto pieśni polskiej, na którem w obec- 
ności przedstawicieli władz i społeczeństwa bę- 


dzie miało miejsce udekorowanie jubiłatów meda- 
lami zasługi, 

Uroczystości zajmą całą niędzięlę dnia 21 b. m. 
i niewątpliwie zgromadzą wszystkich tych z po- 
śród obywateli naszego miasta, którym troska o 
rozwój sztuki wśród szerokich mas leży na sercu. 


JUTRZEJSZY KONCERT KWARTETU 
TRIESTEŃSKIEGO. 

Jutro, t. i w piątek, o godz. 8.30 wieczorem, 

czeka nas uczta artystyczna w wielkim stylu, 


RUCH WYDAWNICZY. 


Z okazji uroczystości, związanych z 
odsłorięciem pomnika Chopina w Warsza 
wie, „Messager Polonais“, niezależnie od 
zwykłego numeru, wydał dodatek na pię- 
ktnym kredowym papierze, bogato ilustro- 
wany, zawierający szereg artykułów pió- 
ra prof. St. Niewiadomskiego, E. Ganche, 
prezesa T-wa Chopina w Paryżu, oraz wy 
jatek z niewydanych Pamiętników Karło- 
wiczą „Listy Chopina“ i fragment i dzie- 
ła Liszta o Chopinie. 


OFIARY. 


Nr. 652. W. Sosińska, A. Szymańska 
i P. Kielec składają zł. 4,50 na na piodmel 
sze dzieci. 


Nr. 653. Borzuchowski Maska składa 


"zt. 5 ma Czerwony Krzyż. 


Nr. 654 i 655. Z powodu śmierci ś. p. 
Br. Reliszki — Dyrekcja, Maistrowie i Ro- 
botnicy Zjedu. Zakł. K. Scheiblera i L. 
Grohmana składają zł. 40 na Czerwony 
Krzyż i zł. 42,90 na sieroty po poległych 
żołnierzach. 


Nr. 656. Sędzina Pawłowska składa 
zł. 10 na radjo dla żołnierzy w szpitalu. 


o 
Baczność! Baczność! 


Café „Filoryda” 


PIOTRKOWSKA 118, 
Zawiadamia niniejszym, iż z dniem 
18,X1,26 rozpoczynają się wystepy 


„MOWIĄŃSKIEJ Orkiestry 


Znany i ulubiony zespół rosyjskich 
MANDOLINISTÓW pod batutą W. 
LEWICKIEGO, 

Początek Koncertu o godz, 61/2 wiecz. 
Jednocześnie zswiadamiam Sz. Kli- 
jentelę, że lokal po gruntownem od- 
nowieniu i zmłanie właściciela został 
sympatycznie urządzony i wydaje 


Śniadania, Obiady i Kola- 
cje, w niedziele i czwartki 
FLAKI. 


Ciastka wyborowe, piwa na. miejscu 

w najlepszej jakości po cenach umiar- 

kowanych. Obsługa solidna pod kie- 
runkiem fachowem, 

Z poważaniem CZ. WALKOWSKI. 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


I, OURO 
ś UCZTA 


gdyż przyjeżdża dawny 
Triesteński (Quartetto Telestiny 


się o tym kwartecie 3 
Brzmienie jednego, cydn 

go z czterech, a se em re 
wszystko co możną p ay 
zrównanym zespole. Każdy zk 
czony przez wykonawców pr: Ai 
ność nie chciała się rosa zap À 
ich do powtórzenia w drugiej czego j 
bussy'eg0 oraz do zagrania na ble m 
tów Czajkowskiego 1 Ray i 
dla Łodzi zawiera Rae R 
i Czajkowskiego. i 


JE 
WYSTĘP TEKO wa 
Wobec niezwyktego HM A 
ły występy wszechświał 
pońskiej Teiko Kiwa, udało. 
tę śpiewaczkę jeszcze na leden | 
będzie się w nadchodzący 
b. m. Wystawiona będzie w gą 
dame Butterfly“, której 
niezrównana gwiazda epos U 
ści opery warszawskiej a 
ska, Adam Dobosz, Franciszek ka = 
czątek przedstawienia o godz, 
Kasa Filharmonji rozpoczęła ję 
tów. 


„ok 
DWA PRZEDSTAWIENIA pią nioi 


W sobotę, dnia 20 oraz % niedz 4. 
o godz. 4-ej po południu odh 
wienia dla dzieci, Wystawione 
baśnie fantastyczne ze śpiewam t 
nowcie: „Baba Jaga i kruk" wass 
Korotyńskiej po raz pierwszy s m 
czarowane jabłuszko w 2-4 
bowskiej. Na szczególną uwagę 
ciani artyści 8-letnia Renusia g 


biorą: Witold Szeller, Janit 
bicz-Walewska, Hanna Mielewska 
czyńska, Aniela Walicka, Ta 


Szwalni, 


HI AL 


Łódź, Piotrkowskał 
Szyje bieli 


meska, damską, d 
śielow, « oraz 


kołdry I å 


Dzierganie d 


kody ii ki 
znaczenie i plisowań 


Pierze Imi, 


ł pościel na zamć 


Ceny przys em |: 
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ne 
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Popieraj Chap anseia 
Hale Aleje Kostusi 
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4ta Towarzystwa 


owego m. Łodzi 
ug powszechnej wiadomości, że 
tuczególnione nieruchomości w 
płożone, z powodu niezapłace- 
„gpcowej 1926 roku wystawione 
„gsprzedaż przez publiczne licy: 
wać się mające o godzinie Ft 
kancelariji Wydziału Hipoteczne 
ky Średniej pod Nr. 427 w m 
ui wyznaczonymi notarjuszami. 
je: 

186 przy ul. Jakóba obciążona 
ab warzystója zł. 7800; od któ 
rasé wynosi zł; 1299, gr. 6 
Inflicytacji złożyć się mające wy 
1 M; licytacja rozpocznie się 
1700; termin sprzedaży wys 
ą [R dzień 7 lutego 1927 r. przeć 
nai Juljanem Ładą; 
1481 przy ulicy Zawadzkień 
pożyczką Towarzystwa aa 
ż Której zaległość wynosi zł. 560% 

lm do licytacji złożyć stę ma 
ii zł, 8640; licytacja ro 
w zł. 64,800; termin s daży 
Zio na dzień 8 lutego 1927 ro 


a Brinszem Wiktorem Sarosie 


nzi- 36,600; termin sprzedaży 
p na dzień 9 lutego 1927 roku 
Wyjuszem. Stefanem Kornem; | 

420 EE przy. ulicy. Konstanty- 
ibciążona pożyczką Towarzy 
8000; od. której, zaległość wy- 
5, gr. 42, wadium do licytach 
„ałmające «wynosi zł. 12,980; licy 
cznie + się: od sumy zł. 97350; 
zedzży: wyznaczono na dzie 

927 Eia notarjuszem Mleke 
goabr. przy ulicy:Weszíc 
M pożyczką Towarzystwa zł 


1927 r. przed totarftszem ApoTiarym 
Karnawalskim; _ 
pod Nr. 39985 przy tdicy Targowej 


obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
19,200; od której zaległość wynosi zł. 
3058, gr. 09, wadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 3840; licytacja roz- 
pocznie się od sumy zł. 28,800; term 
sprzedaży wyznaczono na dzień 15 lutego 
1927 r. przed 'notarjuszem Janem Andrze- 
jewskim; RR 
„pod Nr. 445 przy ulicy Pomorskiej 
obciążona pożyczką Towarzystwa 
25,300; od której zaległość wynosi zł. 
3536, gr. 55, vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł, 5060; licytacja roz- 
pocznie się od sumy zł. 37,950; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 16 lutego 
4027 r. przed notarjaszem Władysławem 
Jeżewskim; NEJ 2 
"pod Nr, 501 przy ulicy Piotrkowskiej, 
bciążona pożyczką Towarzystwa zd, 
49,500; od której załegłość wynosi zł. 
7661, gr. 34, vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 9900; licytacja roz- 
pocznie się od suny zł. 74,250; termin 
C redai wyznaczono na dzień 17 lutego: 
1927 r. przed, motarjaszem Janem Krze- 
mieniewskim; M 
pod Nr. 506 przy ulicy Piotrkowskiej, 
sbciążona pożyczką Towarzystwa zły 
50,800; od której załegłość wynosi zk) 
8710, gr. 17, vadiim do licytacji złoży. 
stę mające wynosi zł. 11,960; Heytację 
rozpocznie się od sumy zł. 89,700; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 18 lutego 
1927 r. przed notarjuszem Władysławem 
$iniarskim; = A 
= pod Nr. 506a przy. ulicy Sienkiewicza 
pbciążona pożyczką Towarzystwa 2. 
50,100: od której załegłość wynosi zł, 
B474, gr. 45, vadiem do licytacji złożyć 
stę mające wynosi zł. 11,820;  licytacia 
rozpocznie się odźsumy 'zł. 88,650; termin 
sprzedaży. wyznaczono na dzień 21 lutega 
1927). pezed<notarjuszem Kazimierzem 
ROSSMANEMIĘ k r 
spod Nr. 534. przy fihcy Piotrkowskiej 
sbciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
28,700; ot której zaległość wynosi zł 
4406, gr. 92, wadium do licytacji złożyć, 
się majace Wynosi zł..5740; licytacja roz-, 


„KURIER ŁÓDZKI". — Czwartek. 18 listopada 1926 roku. 


pod Nr. 5345 przy ulicy Zetazniej 
na pożyczką Towarzystwa zł. 


pb 
CZE od której zaległość wynosi zł. 
0,222, gr. 81. wadium do licytacji złożyć: 
się mające wynosi zł. 13,320; Hcytacja: 
rozpocznie się od sumy zł. 99,900, termin, 
go ied wyznaczono na dzień 23 lutego 
1027 roku przed  notarjuszem Stefanem 
Tarzębskim; Me E T, 
pod Nr. 544 przy uliey Piotrkowskiej, 
pbciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
32,900; 04 której załegłość wynosi zł. 
4893, gr. 27, vadium do licytacji złożyć. 
iste mając ewynosi zł. 6580; licytacja roz- 
pocznie się od sumy zł. 49,350; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 2% lutego 
1927 roku przed notarjuszem Łudwikient 
iCaklemę | epa FM 
' pod Nr. 7611 przy ulicy Andrzeja, 
obciążona pożyczką Towarzystwa zl. 
20,900; od której zaległość wynosi zd. 
3273, gr. 22, wadium do licytacji złożyć: 
się mające wynosi zł. 4130; licytacja rozy 
poczrie się od sumy zł. 34,350; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 25 lutego 
1927 roku przed notarjuszem Eugenju- 
szem Trojanowski; | „A > 
> pod Nr. 768 przy ulicy. Piotrkowskiej 
sbciążona pożyczką Towarzystwa z% 
33,400; od której zaległość wynosi złż 
5416, gr. 84, vadium do licytacji złożyć się: 
mające "wynosi zł. 6650; licytacja roz- 
pocznie się od sumy zł. 50,100; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 28 hrtega, 
1927 r. przed notarjuszem Jujlanem Ładą:! 
'+pod Nr. 780 przy ulicy, Piotrkowskie 
obełążona pożyczką (Towarzystwa Zła 
22,500; od której zaległość wynosi zł, 
3619, gr. 04, vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi.-zł, 4500; licytacja roz« 
pocznie się od sumy zł. 33,750; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 1 3 
1927 roku - przed notariuszem (Wiktore 
Sarosiekiem; ACZ M 
+pod Nr. 786zz przy ulicy Zielone 
obciążona «pożyczką Towarzystwa zł 
28,400; /0d której załegłość wynosi zł 
4352, „gr. 16, wadium: do licytacji złoż 
się mające wynosi zł. 56803: licytacja r 
poczte się od sumy zł. 42,600; 
sprzedaży. wyznaczono na dzień 2 marca 
1927 roku przed . uotarjuszem Stefanent 


11 


się mające wynos! zł. 7700; ficytacja rom 
pocznie się od sumy zł. 57,750; term 
sprzedaży wyznaczono na dzień 3 marca 
1927 roku przed notazjuszem Aleksandrem 
Smołińskim; ' szl 
„pod Nr. 803c przy ulicy Pański 
obciążona pożyczką Towarzystwa 
83,300; od której zaległość wynost zi 
6337, gr. 73, wadium do licytacji złoży: 
się mające wynosi zł. ; licytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 49,950; tenmin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 4 marca 
1927 roku przed notarjuszem Apolinary 
Rarnawalskim; KPA 
„pod Nr. 1418 przy ulicy „Kilińskiego 
sbciążona pożyczką (Fowarzystwa „zł. 
45,300; od której zaległość wynosili zł. 
5919, gr. 42, vadłum do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł.9060; licytacja roza 
nocznie się od sumy zł. 67,950; termin 
Z wyznaczono na dzień 8 marca 
| roku przed notarjuszem Janem An- 
drzejewskinś, O gk 
pod Nr. 13145 przy Micy „Nawtół 
abciążona pożyczką Towarzystwa. zł. 
5100; od której załegłość wynosi zł, 1445, 
gr. 06, vadiuzn. do licytacji złożyć się maz 
face wynosi zł. 1820; licytacja rozpocznie 
się od sumy. zł. 13,650; termin sprzedaż. 
wyznaczono na dzień 9 marca 1927 roki 
przed notariuszem „Władysławem Jeżew: 


skim; 

pod Nr. 16327 przy aiey WELIEMIARE 
obciążona pożyczką ‘Towarzystwa =% 
18600; od, której . zaległość wynosł.2ł 
2944, gr..48, vadim do. licytacji „złożył 
sie mające wyrost zł. 3720; licytacja roz 
pocznie się od sumy, zł. 27,900;. 


„sprzedaży wyznaczono na dzień 10 marca 


1927 r. przed. notacjuszega Janem Krze? 
miieniewskimy > 

Apod Nr..21 g mzyruńcy NOWOMIEJEKIE| 
obciążona”. pożyczką +Mowarzystwa "zb 
1600; od której. OŚĆ: wynosi zł.: 268, 
gr. 11, kas Bonora na | 
jące wynosi 24.3205: licytacja rozpoczik 
się dd sumy.;zł.. 2400;; termin „sprzedażą 
wyznaczono na dien $t.marca 4927 BOKI 
przed notariuszem Młattrztawewegiofce 

mą 


1 której zaległość wynosi. zł; 
(wadium'do licytacji złożyć się 
Most.zł. 4780; licytacja TOZ; 


Kornem;ęy, | | teg 
spod: Nr,800a przy | uficy Pańskie 
obciążona » pożyczką »Towarzystwa z% 


pocznie się od surny. zł..48;050; termin; 
sprzedaży; wyznaczono na dzień 22 tego, 


| od sumy. zł. 35850; termi; 4927 roku przed „notariuszem:luianem ge £00: ~oi czką s 
wyznaczono na dzień Al hites, w»mowskimy póżn ED o OE ko garala be 


a= "URE US WIO E WIĘTTUW q z" cz 
Tise > Pe (czża ZA if ii h PF<2 Z zy" Trzy hikcy 


lub chcesz mu żapobiec, nabądź 

4 L“ w estetycznym kieszonkowym 

h, pulweryzatorze, 
aptekach i składach aptecznych 

bwny: T, A. LUDWIK SPIES i SYN 
w ŁODZI, Piotrkowska 107. 
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eroana 52) tel sacz 7 = 


DIAL E CZE 


* większy transport oryginalnychlzamien, części do samochodu 


„FORD”. 
„ELIBOÓR” 


> ! Spółka Akc. Handlowo-Przemysłowa 
Dr. ZIEGLER ARTUR id: doikouslokdi SKLEP Ł. J. BORKOWSKI 
Dostać wszędzie! ul. Piotrkowska 48 Skład ul. Kilińskiego Nr. 70 


URALSKI Kół BA a 
S otwarta coodxionnie oprócz świąt, ZA 8 i 
F: oł: a 24 ZANĘTA WY PANOW REA” = wy r A tel. 84 1 494. s tel. 72 i 173. 
E A EEE ri e T a E A a a S SAA S ż Rz z 
„ M transport, s PZW D E E ZE TIENT NEE yt PC EEA Sa Fae S, 


| ałardy gatunkowej A. Szweltzera ER R LECZNICA Rastauracis | 


Dr, SKIBIŃSKI 

Dr. SKUSIEWICZ 
Dr, STAWOWCZYK 
Dr, STARZYŃSKI 
Dr ZAŁĘSKI 


U 


t 
cd lak Reklamowa 


; | 

E Truflowa 

jal i Angielska 

1d a Francuska 
ci przedwojennej, już nadszedł, 


mà sprzedaż u A. ZIELKE 
E Da Piotrkowska 173 u Tel. 2509. 


 'OGŁOSZE dla przychodzących chorych, | | Hotelu „Manteufel” | 


i Kurator upadłości Chaima ' Pinchasika M z 
$ zawiadamia wierzycieli, że zebranie wierzy- A |; g aty o aen poleca swą wyborową kuchnię | 
f cieli w celu wyboru syndyka tymczasowego BH | m 7 3 jak i bufet obficie zaopatrzony. | 
a odbędzie się w dniu 6 grudnia 1926 r. o godz. 
M] 12-ej w poł w Sądzie Okręgowym w Łodzi § 
| uL Żeromskiego Nr.115 pokój 64 (Wydział 

ü Handlowy) Kurator 
Adwokat Korelski 


ot 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 


Lampa kwarcowa. Djatermje. Szcze- 
pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmają lekarze: 
Dr, GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAĄJNBERG 


Dr. STUPEL > 
Lekarz dentysta GRODZIEŃNCZYK 
N. ROS 


W czwartki i niedziele ! 
Flaki, oryginalne piwo pii- ' 
zeńskie i porter Barciay's. 

Codziennie od 8.30 do 2-2 
koncert artystyczny. 

ź poważaniem ę 
Józef Petrykow: : 


asiha e 


Poszukuje spólnika 


do interesu dobrze prosperują- 
m cego z udziałem 5,000 zł. oraz 
" Lecznica czynna cały dzień. d ae ap ŁZA do 

AES Ą 


VKosmetyki Praktycznej ` 
„A MARJI LĘWINSONOWEJ 
a MANA 6, m. 3, front l-sze p. 
ody Stacja twarzy i ciała. Masaże. 

oz: | EŁEnic codziennie od 11 — 12 rano. 
Urs trzymiesięczny. 


p EENE 


Sn P ae D TTE AE 


` p TF + 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej. 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m, 3 tel. 43-63. 

Chor. skóry I włosów: Leczenie defektów cery, Speo- 

jalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłaszczające, Usu- 

wanie włosów etektrolizą, Elektroliza, Elektroterapia. 

Slux Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4. 


12 


Składy 
Elektrotechniczne 


= Dziś wielka premjera | = 
Początek o godz, 4 i pół, ostat. o 10 w. Orkiestra 
foniczna pod kier. p. NIEWIADOMSKIEGO. 


Zarząd Tow. „Oświata“ 


Zawiadamia niniejszym, że Zwyczajne 
Zgromadzenie Ogólne Członków Tow. od- 


członków Tow. 


I 
» 


Eai | 
samochód 


(limuzina) 


mark, Bergmann 12) 35 P.S. w 
bardzo dobrym stanie za ce- 
nę 11,500. — zł. zaraz do na- 
bycia, 
Śpieszne oferty skierować do 
biura korespondencyjneśo „In- 
formator" Tczew (Pomorze) z 
dopiskiem samochód. 


REUMATYZM 
18 ŁAMANIA BOLE GEOWYiZEBOW, 
JEST WYPRÓBOWANY o LATÓO è 
I NAGRODZONY 


MEDALAMI 


v TARNOPOŁA 
DONASYCIA WSZĘDZIE 
WSTWÓRNIA: GŁÓWNY SKŁAD WYSTŁKÓWY 


APTEKA MIKOLAŚCHA p 


Lwow. 


Przoduje to- 
co dobre. 


Dla siebie samych musicie 
być dobrze ubrani, gdyż do- 
kąd się udącie będą Was 
oceniać podług Waszego u- 
bioru, dlatego też należy wy- 
bierać dokładnie swą garde- 
robę przed .kupnem. Odwie- 
dzać proszę nasze oddziały 
męski 
damski 

dziecinny 
a przekonacie się jaki nacisk 
kładziemy na dobór materjału 
1 robotę. 


Emil Szmechel 
Piotrkowska 98; róg Przejnzd. 
A IT Z Z R 


Konto cze- 


kow e |Dla robotników  „ 

k Na prowincji = 

P. R. O. Zagranicą à 
fe ©1747. |Odnoszenie do domu 


Redaktor Naczelny: 
Caselaw Gumkowski. 


będzie się w lokalu Tow. (ul. Ks, Skorupki 
13) w czwartek dn. 25 b. m. o godz. 6-ej, 
w I-szym terminie, a tegoż dnia o godz. 7-ej 
w drugim terminie, przyczem to ostatnie bę- 
dzie ważne bez względu na liczbę obecnych 


ZARZĄD. 


Do akt. Nr. 3275 
1926 roku 


Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w'Łodzi JĄ RZY 
MOWSKI, samle- 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art,1030 
U.P.C. ogłasza że 
w dniu 23 listopada 
1926 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Zielonej nr. 8. 
odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Henryka 
Zylberszłajna i skła 
dających się z for- 
tepianiu, oszacowa- 
nych na sumę 500 


zł, 

Łódź, d.16/X1 1926 r. 
Komornik 

Jan Rzymowski 


Do wynajęcia 


od zaraz 


kal handlowy 


składający się z 
dwóch pokojów i 
przedpokoju, grun- 
townie zremonło- 


wany. 


á Wejście komforto- 


we, 


| Mężczyźni 


| cłerpiący na niemoc 


płciową, otrzymają 


Ę za zwrotem kosztów 
5 przesyłki w wyso- 


kości 1 zł. (ewtl 
znaczkami poczto- 
wemi) bezpłatnie 
moją książkę o mym 
sensacyjnym wyna» 
lazku „„Eeureka” 
Adres „Patent 30" 
Cluj, Koloszvar (Ra 
munja) Postfach 1. 


Dr. med. 
Niewiaiski 
Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne ( 
weneryczne, 
Naświetlanie 


lampą kwarco= 


wą. 
Przyjmuje od 6. do 
9 po południu. 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


„ 30 


FEE „KE 


A. 


Wykwintna pracownia 
sukien i okryć damskich 
p. f. „Helena“ 


przy ul. Piotrkowskiej Nr.191 
pod kierunkiem b. długoletniej kierowni- 
czkt pracowni Bogusław Herse w War- 


szawie, 


przyjmuje wszelkie 


obstalunki 


z własnych i powierzonych materjałów. 


Poszukuje posady 


Majster Kierownik 


z długoletnią praktyką branży 
| jedwabiu 
Oddziałów: Odwijalni, łączenia 
(Zwirnerej) motalni, nitkowania 
i sortowania jedwabiu. 


Oferty do Administracji 


Kurjęra Łódzkiego pod litery | 
4. W" 


3 pokojowe 
mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami w śród- 
mieściu POSZUKUJĘ, Oferty sub 
„Lo“ do administracji niniejsze- 


go pisma. 


Dr. med. 


Nóżanel 
powrócił 
Choroby skór- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczeniesztncz 
nem słońcem 
górs kiem. 
NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 
telef. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 
od i 5—8. 


Dr. med. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


moczowych. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 5—8. 
Piramowicza 11 
dawniej Olgińska 3 
tel. 48-95. 


tyz 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 
Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopłciewe, 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr.6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 de 12 z rana 


rtm e 


W fekście 
Za tekstem 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


„ 3.70 
à 470 
» 10.50 


Drobne 10 gr.. poszt 
szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej, 


„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie 
| Ce Der S. 


Dr. 


W. Dufkiewi 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachorób skór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska 50. 
przyjmuje codzien= 
nie od 9—1i1 rano 
5—7 po południa, 
w niedzielę od g 
9—12 rano 


Dr. 
ZYGMUNT 


LiQORU 


chor. kobiece i a- 
kuszerja 
ul, Konstantynow- 
ska 31, tel. 51—70. 
Przyjmuje: Leczni- 
ca Piotrkowska 17 
od 9—10 r. i od 
2.30 do 3,30 p. p. 
w domu od 6--8 w, 


Or. med, 


H. CURIGA 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 


SZCZEKAC 
ul. Zawadzka IG-a 


Hoot Gison 


król prerji!! w obrazie 


Jeńdzie! dzikiego 
Lario 


Dramat sensacyjny— cowboyski 


"ZEE" ANONSI Wtrótca?7772 saporozlagieri 


a NY TE 


Dr. ANNA 
ROSENBERGOWA 


Choroby skórne 
1 wenoryczno 
kobiety i dzieci 
przyjmuje od 3—5. 


Ronstadtynowska 40. 


SIT | 


+ 


«i 


Dr. med. 


PRIBULYKI 


owrócił 
choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 

płelowe, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka mr. 1. 


Telefon 25-38, 


DR. MED. 


P ARAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26, 


RIER ŁÓDZKI. — Czwartek. 18 listopada 1926 roku. 


„ELEKTROPOL* 


polecają : 


Dr. 
Szkolna 12 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłćlowe, 
Leczenie światłem 
(Rentgen, Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia. 
Przyjmuje od 6—9 
wieczór 
Panie od 12—3po 
poł. 


Lekarz-dent. 


-LIA(SROWA 


przyjmuje od 2—5 


codziennie. Ceny 
przystępne, jak w 
lecznicach, 


ml, Zachodnia 37 


Dr. 
EDMUND 


KU 


KiMńskiego 143 
n przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórna 
i dróg mocno- 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — 1 $2 
ad gods., 61/:—8'/2 


po 


j OGŁOSZENIA DROBNE. 
10 groszy za wyraz. Dla po- 


szutkujących pracy 5 groszy za 


WYTZE. 


Nałmmtejsze 


ogłoszenie 


50 groszy. 


uł wyma 


Roo: z fran- 
cezskim i musy- 
ką. freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
arządu domem. — 
wiadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 
5521 


tenografji wyncza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War-, 
szawa, Szczygla 12 


prine korepety- 
cje lub odpowie- 
dnią posadę. Łas- 
kawe oferty dla 
„ Maturzystki " do 
administ. „Kurjera 
Łódzkiego”, 6474 
tudent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 m. 3, 


na prawo — druga 
brama, godz, 3—4. 
6470 


rancuskiega udzie 
lam, teoretycznie, 
Cena niska, Kilłó- 
skiego 60, m. 37.— 
6513 


Wapno | spegaddl 


BD Meble! Dywa 
ny, łóżka me 


talowe, materace 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble klubowe, garni- 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 
front, tel. 21-51. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


-40 B w 


. 
ZANE RA Z 
30 - ” w 
30 © w LJ 
8 


= 
rg 
3 ref 


Odbita we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. L 


> na wypłatę 
obuwie Piotrkow- 
ską 37 w podwó- 
rzu Ill-zie wejście, 


oe do sprzeda- 
nia o dwóch milesz- 
kaniach i plac 20 
przez 40, położony 
w Nowych Chołnach 
Wiadomość Sosno- 
wa 5, J. Lubaski, 
| re i znało- 
mite hurtowo i 
detalicznie poleca 
„Cukiernia Warsza- 
wska”. Kilińskiego 
6. 6448 


- kóz plac przy 
ul. Częstochow- 
skiej. Wiadomość 
Wodny Rynek 1i. 
m. 5. 6472 

to ma do sprze- 

dania: folwarki, 
gospodarki. domy, 
wille, oraz kto 
chce nabyć, proszę 
tylko za pośrednic- 


-twem Borowieckie- 


Przed tekstem 40 groszy ża wiersz milimetr, 1 łam. (strona 4 lamy) 


s 4 a 
LJ 4 ~ 
0-4 a 

4 ` 


go, który bez wpro 
wadzenia w błąd, 
przeprowadza so- 
lidnie i bystro ka- 
żdą powłerzoną mu 


tranzakcję, Wiado- 15 


mość Zgierz, Stare 
Miasto, obok magi- 
stratu, Parzęczew- 
ska 3. 


bea 
p karetkę 
powós, rolwagę 
dużą i małą, 
wańska 10, 


Rad- 


6422 


przedam rowerzu* 

pełnie nowy z 
powodu powołania 
do wojska, Wiado- 
mość Składowa 32, 
w sklepie masar- 
skim. 6514 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc drożeł 

Zagraniczne o 100 proc. drożeł. h 

Każda nowa podwyżka obowiazuje wszystkie hiá mom 
zenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomi M 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów ? ofi M 
nie odpowłada. * | 
w Ż u » 1 Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorarium, i 
kiwanłe pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 0x4 = 
© 


10 łamów 


wszelkie materjały 
po cenach fabrycznych. 


instalacyjne 


Dobre gospodynię 
kupują 


HERBATĘ i KAW 


u Braci Ignatowicz 
Piotrkowska 96 u Tel, 33 


[m] | 


Firma odznaczona Wielkim 
dalem na tegorocznej 
słowo-handlowej w Rzymie, =. 


jA 


wya rak i 


== 


|acz sklep do 
sprzedania. Wia- 
domość w admini- 
stracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 
6488 
jeie motor na gaz 
sasany — 30 albo 
35 koni siły. Wia- 
domość Piotrkow- 
ska 133 S, Skarzyń- 
skt, 6515 
l ie do szycia 
do sprzedania. 
Ul Nawrot 72, m. 
22, prawa oficyna, 
I piętro. 6512 
om murowany © 
12 ubikacjach z 
ogródkiem dosprze 
dania. — Kupujący 
może zarar otrzy”, 
mać wolny sklep, 3 
pokojów i salę du- 
żą, nadającą się na 
piekarnię dla rze- 
źnika ł t. p. ulica 
Aleksandrowska 78, 


eble, szafy, łóż- 

ka, stoły, krze- 
sła, trema, kreden- 
sy i inne raeczy. 
Najtaniej można ku 
pić u stolarza — 
Zgierska 37. 


bę siĘ fa 
ka, marki „Ford” 
na chodzie w do- 
brym stanie (karet- 
ka nr. 68) do sprze 
dania, niedrogo, — 
Wiadomość ulica 
Główna nr, 48.m,30 


Porady i praca. 


ZaoHarowane. 


po praso- 
waczka na dro- 
biazgł, Pralnia Za- 
chodnia 30, F. Wa- 
sielawati. 6452 


po ekazja 
dła P. P. Komi- 
wojażerów|! Polska 
wytwórnia mydła w 
Łęczycy. poszuku- 
je agentów do sprze 
daty mydła na bar- 
dzo korzystnych wa 
runkaeh' — Towar 
pierwszorzędny, — 
Adresować: Łęczy- 
ca Ozorkowskie 
Przedmieście Nr. 2, 
skrzynka pocztowa 

s 5549 


pozebny zaraz u* 
czeń na dokoń- 
czenie praktyki do 
fryzjera. Kilińskiego 
141, 6499 


A blacharski, 
Kiliśskłeśe 201, 
poszukuje dwóch 
chłepców od lat 15 
do terminu. 6457 


posen zdolne 
cerowaczki, Kon 
Nowomiejska 4, pra 
wa ofic, ost. wej- 
ście Ill p. 


Wydawca: Jan Stypułkowski 


Poszukiwane 


Mjrchowawceyalia ‘teki rez 
teligentna 39lat bę owy 
z długoletniemiibar ła cia 
dzo dobremi świa: gy kast. 
dectwami, poszuku- 
je miejsca do malej. 
szych dzieci tylko Komi 
w sim. Oferty "Tie 
jańskim. Oferty 3) pory 
szg składać w adu 5) RB ten 
ministracii „Kurjers „sw 
Łodakiego" dla „M, sg, 
K." 6473 „ai 


43 m hai ski, 
dolna krawcowa, Wollte GLY 
wykonywa nale wisińiksy wal 


wykwintniejsze tue 
alety, suknie, kost 
jamy I płaszcza, — 
Przyjmie miejsce w 
domach prywatnych P 
może być na wy 
jazd. — Oferty = Ą 
„Wykwalifikowana * 
rzyjmę jakiek Mi- 
wiek zajęcie, za 4s 
skromnem wyni- p... 
grodzeniem, W go- „= 
dziaach wieczore Bai i 
wych, mam kilku: ley 7 
letnią praktykę sg- Bea 
dowa. Oferty mh Miles na! 
„Uczciwy* do nd- pacai 
miaistracji „Kurje+ | płace 
ra Łódzkiego”, | 


Lokale í mienta Kd 
przyjmę panów lub wł 


panie na miesz aiot 
kanie, Andrzeja 60, UL 
m. 22, 6306 lewin 
D pokoje x kuche tra 

nią, wygodami w ; 
dobrym punkcie po- 
szukiwane, Oferty 
sub „Gotówka W, 
H.” do Administras 
cji nin. pisma, 6492 
pora pokoja 

bez mebli x nie- 
krępującem  wejś. 
ciem, Oferty aub 
„Solidny”. -6511 


ESR inteligent= e 
nych braci Sy 
szukuje na prz apeten 
pół roku ewentual- biam 
nie od umowy ob- słowik 
szernego słoneczne nowise 
go pokoju bez me- Praca | 
bli pożądane od ga edt 
spodarza za zapla- 
tą miesięczną z gó: 
ry, okolica Konstan 
tynowska, Główna, 
Kilińskiego, Żerom= 
skiego. Oferty „Pra 
ca w domu” do 
adm, „Kurjera L.“ 


litr 


| Eeee się Ze- 
gara kontrolują“ 
cego dla nocnego 
stróża. ul, Niecała 
nr. 12, tel. 47-01, 


fa koncesja 
na prawo sprze- 
daży gazet przy ro- 
gu Zakątnej i 6-ga 
Sierpnia wydena na 
imię Józefa Mysz- 
kowskiego. 6503 


pa 


E, f 
ów zarówno użytych tak I odrzuconych redzkchi ED 
A 


rze 


FA 


s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego S% 4% w 


A 5 


